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CZEŚĆ URZĘDOWA
W miesiącu grudniu 1^83 był przebieg 

chorób epidemicznych w kraju następujący:
W powyższym okresie czasu zmniejszył 

się stan czerwonki, płonicy i błonicy, nato
miast wzmógł się stan odry, tyfusu plami

stego, ospy, tyfusu brzusznego . kokluszu.
C z e r w o n k a  panowała w pięciu po

wiatach i tylu miejscowościach, z 123 leczo
nych chorych wyzdrowhiło 65 (52'8pr.), u- 
marło 23 (18 7pr.)

O s p a  panowała przeważnie w powie
cie: kałuskim, borszczowskim, doliuiańskim 
i drohobyckim, z 620 leczonych chorych 
wyzdrowiało 355 (5.7-3pr.), umarło 108 
(17-4pr).

O d r a  panowała przeważnie w powie
cie: rohatyńskim, doliniariskim, podhajeckim, 
wielickim i złoczowskim; z 5596 leczonych 
chorych wyzdrowiało 2295 (63.8pr.), umarło 
272 (7'6prj

P ł o n i c a  wystąpiła przeważnie w po
wiecie: krakowskim, nowotarskim, czortkow- 
ukiin, rudeńskim i wadowickim; z 805 le
czonych chorych wyzdrowiało 464 (67.6pr.) 
umarło 90 ( lr2 7 p r .)

B ł o n i c a  panowała przeważnie w po
wiecie : nowosądeckim, złoczowskim, i kału
skim;  ̂ 472 leczonych chorych wyzdrowiało 
289 (59’ lp r )  umarło l i 2  (23 7pr.)

T y f u s  p l a m i s t y  panował przewa
żnie w powiecie doliniańskim, z 200 leczo
nych chorych wyzdrowiało 108 (54pr.) umar
ło 18 (9pr.)

Ty u s  b r z u s z n y  wystąpił przewa
żnie. w powiecie tarnopolskim, brodzkim, 

i mościckim, z 758 leczonych 
chu ; eh ■‘wyzdrowiało 433 (57.1'pn, umarł,, 
47 \6'2pr.

K o k l u s z  panował przeważnie w po
wiecie łańcuckim, brzozowskim, czortkow- 
skim i sokalskim; z 2516 leczonych chorych 
Wyzdrowiało 1186 (47'2pr.), umarło 122 
(4-9pr).

Z c k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 11 stycznia 1884.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 23 stycznia.

Ambasador włoski przy dworze 
rossyjskim hrabia Greppi, w przejeź- 
dzie przez Wiedeń do Petersburga, 
udzielił posłuchania jednemu z publi
cystów wiedeńskich, wobec którego 
oświadczył, że Włochy dążąc przede- 
wszystkiem do skonsolidowania, pra
gną, aby w interesie ich wewnętrzne
go postępu użyczonym był im jak 
najdłuższy okres niezamąconego spo
koju. Włochy przeto zawsze trzymać 
się będą mocarstw, które wytknęły 
sobie jako główne zadanie utrzymanie 
pokoju. Naród włoski me ma obecnie 
szlachetniejszej ambicyi, jak stać się 
dla Europy czynnikiem porządku i rękoj
mią bezpieczeństwa. Europa nie powin
na dać się w błąd wprowadzić irreden- 
tystycznemi lub republikańskiemi ob
jawami ze strony owej niespokojnej, 
lecz upadającej z dniem każdym na 
siłach i znaczeniu garstki awanturni
ków , którym wT samjTch Włoszech 
coraz bardziej usuwa się grunt pod 
nogami. Jest to jedną z wielkich za
sług gabinetu Depretisa, że zdemasko
wał tak zwany irredentyzm i odjął 
mu jego pozorne znaczenie. Irreden
tyzm : tftpAa się po pochyłości i wkrót
ce istnieć przestanie.

Rozmowa zwróciła się następnie 
do kwestyi pobytu cesarzewicza nie
mieckiego w Madrycie. Hr. Greppi, 
który w ostatnich czasach był przed
stawicielem Włoch przy dworze hi
szpańskim, oświadczył, żc chociaż z 
początku ludność madrycka przyjmo

wała dość chłodno cesarzewicza, to 
przecież w dniach kilku zapanował 
wszędzie szczery i ogólny entuzyazm 
dla dziedzica tronu niemieckiego, bo 
swobodnem i otwartem postępowaniem 
pozyskał sobie serca wszystkich. Ce- 
sarzewicz wywiózł z Hiszpanii wiel
kie moralne zdobycze i przyczynił się 
niemało do wzmocnienia tam idei mo- 
narchicznej.

W toku rozmowy poruszył am
basador włoski ostatnie przesilenie 
ministeryalne w Hiszpanii i zabiegi 
stronnictwa republikańskiego, dążące 
do podkopania monarchii. Zdaniem 
hr. Greppi, Hiszpanie nie są żywiołem 
republikańskim, lecz przeciwnie przeję
ci są zasadami monarchicznemi. Repu- 
blikanizmjest w Hiszpanii czczą formułą 
dla rozmaitego rodzaju malkontentów 
politycznych, a republika w Hiszpanii 
byłaby krótkotrwającem interregnum. 
Obecnie każdy, kto pragnie postępu i 
rozwoju państwa, stoi silnie przy kró
lu Alfonsie, który łączy w sobie wszy
stkie cnoty konstytucyjnego monar
chy. Położenie w Hiszpanii jest tru- 
dnem, należy jednak spodziewać się, 
iż energii, taktowi i umiarkowaniu 
młodego władcy, powiedzie się wy
brnąć szczęśliwie z kłopotliwej sytu- 
acyi i zepewnić państwu na długie 
lata pokój, którego tak bardzo potrze
buje.

Sprawy krajowe.
(Rozwój galicyjskiej sieci dróg żelaznych).

(Ciąg dalszy.)
Na podstawie tej umowy rząd przystą

pił do budowli kolejowych w Galicyi i pod

czas gdy towarzystwo koleji Północnej dnia 
17 grudnia r 1855 zbliżyło się do granicy 
galicyjskiej, otwierając przestrzeń od Bogu- 
mina do Dziedzic, otwarto w dwa miesiące 
potem, dnia 20 lutego r. 1856 przestrzeń 
kolei skarbowej z K r a k o w a  d o  D ę b i c y ,  
mającą długości 111 kilometrów, który to 
d r u g i  k a w a ł  d r o g i  ż e l a z n e j  w G a 
l i c y i  stał się zawiązkiem przyszłej kolei 
imienia Karola Ludwika. Było więc teraz w 
Galicyi razem 177 kilometrów dróg żelaznych, 
a w tymże czasie kolej Północna na linii 
głównej, doszedłszy już do Dziedzic, miała 
327 kilometrów, wraz z wszystkiemi odno
gami zaś 537 kilometrów. Niebawem też, bo 
już dnia 1 marca r. 1856, czyli w tydzień 
po otwarciu kolei Krakowsko-Dębickiej, od
dane zostały do użytku publicznego prze
strzeń zbudowana przez skarb z T r z e b i 
n i  d o  O ś w i ę c i m i a ,  25 kilometrów, i 
przestrzeń zbudowana przez towarzystwo ko
lei Północnej z D z i e d z i c  do  O ś w i ę c i m i a  
mająca długości 2 i  kilometrów, z których je 
dnak tylko niespełna 20 kilometrów leży na 
terytoryum galicyjskiem. Kraj nasz zyskał 
przeto dnia 1 maja r. 1856 nową linię ko
lejową, czyli t r z e c i  k a w a ł  d r o g i  ż e l a 
z n e j  liczący 45 kilometrów długości, miał 
wiec odtąd ogółem 222 kilom, i na tem 
skończył się też rok rzeczony. W  tymże cza
sie (kolej Północna wraz z 20 kilometrową 
przestrzenią swą na naszej ziemi miała ogó
łem 558 kilometrów; w całej monarchii zaś 
sieć kolejowa byłe rozwinięta do 2447 kilo
metrów, z których przypadało na Austryę 
1788 kim., na Węgry 659 kim.

Liczba kilometrów galicyjskich dróg 
żelaznych doznała jeszcze małego pomnoże
nia z strony skarbu państwa przez zbudo
wanie 5 kilometrowej odnogi z B i e r z a n o -  
w& do  W ’ e l i c z k i ,  otwartej dnia 20 sty
cznia r. 1857. Rząd rozpoczął także jeszcze 
budowlę odnogi z Podłęża do Niepołomic, 
jako też budowlę dalszego ciągu liDii Mysło- 
wicko-Krakowsko-Dębickiej ku Przemyślowi, 
ale nie doprowadził ich już aż do otwarcia, 
chociaż myślał wybudować linię główną aż 
do Lwowa, a nawet aż do Ozerniowiec. Za
miar ten należał do wielkiego planu budo
wli skarbowych dróg żelaznych, sięgającego 
w kierunku południowym od Wiednia aż do
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JAN KOCHANOWSKI
O P O WI A D A N I U !  Z X V I  W I E K U

VIII.
(Ciąg dalszy.)

Dziełem tem zdobył sobie Kochanowski 
pierwszorzędne miejsce pomiędzy najznako
mitszymi biologam i; nietylko bowiem uzu
pełnił własnym hexametrem Cycerona, o co 
przed nim nikt nie śmiał się pokusić, a u- 
Zupełnił go tak znakomicie, że trudno roz
różnić, co pisał rodowity Rzymianin, a co 
W szesnaście wieków później poeta polski — 
lecz nadto jeszcze, posiadając głęboką zna
jomość języka greckiego, który tak dla nie
go, jak dla Cycerona był językiem obcym, 
Uie wahał się wytknąć rzymskiemu tłóma- 
Czowi niektórych usterek dotyczących rzeczy, 
Ha co wówczas niktby się nie był odważył. 
l ‘rócz Kochanowskiego podjął się tego tru
dnego zadania jeden tylko sławny uczony, 
Rugo Grotius, i wykonał jo  we 21 lat po nim. 
Wżywszy się tak w Arata uzupełnieniem tłó- 
'tiaczenia Cyceronowego, odtworzył toż w wol- 
ńym przekładzie polskim jego Fenomena, na
śladując, jak w tłómaezeniu Iliady, wiernie 
' pięknie poetę greckiego i oddając znako
micie w swoim języku powagę, zwięzłość i 
°hrazowość oryginału. A jak na każdem pra
nie tłumaczeniu lub naśladowaniu staroży- 
ńiych wyciskał, pomimo mitologii pogań- 
biej, mniej lub więcej wybitne piętno chrze- 

.cianizmu, tak i odtworzeniu Arata w języ- 
polskim dał znaczenie chrześciańskie, sta

ja ć  na czele pogańskiego poety wstęp bi
t n e j  pudniosłości:

Boga poczynamy, Bóg początkiem wszemu, 
pd zntku zaś nie masz ani końca jemu....

IX
Kochanowski stanął u szczytu swej 

twórczości poetyckiej; „zdobył sobie wszy
stkie prawa do obywatelstwa Parnasu" i 
wzbogacił Muzę polską wszelkiemi rodzajam* 
poezyi. Wstępując ze szczebla na szczebei 
tej niebotycznej drabiny myśli i uczuć, po 
której wspina się duch ludzki z poziomu co
dziennego życia w coraz wyższe sfery i co
raz rozleglejsze ogarnia przestwory — prze
szedł on od pieszczotliwych wierszy eroty
cznych, od wesołych piosneczek biesiadnych, 
jowialnych satyr i dowcipnych, pełnych ser
decznego humoru i hucznego śmiechu fra
szek, do pieśni głębszego nastroju, zachwy
cających nieznanym przed nim wdziękiem 
języka, rozmaitością i pięknością form, w któ
rych złożył nieprzebrany skarb prawd, roz
winął jakoby cały system filozofii życia, trze
źwej, zdrowej a zacnej, i zrobił je  niewy- 
czerpanem źródłem rady, pocieszenia i po
krzepienia dla całych pokoleń i całych wie
ków. Potem ujął wprawną ręką arfę Dawi
dową, aby grając na niej z psalmistą, stwo 
rzyć arcydzieło i nauczyć się tak modlić 
Bogu, jak nikt przed nim , ani po nim się 
nie modlił. Zwracając następnie wzrok z tych 
wyżyn podniebnych znowu na ziemię, zata
piał myśl w przeszłości narodowej, śledził 
trzeźwem okiem wszystkie prądy współcze
snego życia i jak poeta obywatel, miłujący 
całem sercem ojczyznę, chłostał z bólem i 
miłością, co na chłostę zasługiwało, przewi
dywał złe, trwożył się, upominał po proro
czemu, radził poczciwie i mądrze i opiewał 
z duma i ognistem natchnieniem, co sławę 
i szczęście ojczyźnie przynosiło. Stworzył 
dzieła tak skończenie klasyczne pod wzglę
dem formy i ducha, jakich nikt po nim nie 
napisał i zarazem pierwszy zwrócił uwagę 
na głosy pieśni ludowej i wcielił je  w sło
wo pisane, a w końcu Aratem swoim się
gnął jeszcze po palmę uczonego filologa, aby 
ją złożyć obok swoich wawrzynów poetyc
kich.

Bóg i natura, dzieje starożytne i współ

czesne m u . miłość ojczyzny i zamiłowanie 
wszystkiego, co swojskie, od wspomnień prze
szłości do barwnego kwiatka na ojczystym 
zagonie, wytworny klasycyzm i prostota zie
miańska, drobne przygody codziennego ży
cia i wielkie wypadki dziejowe, wszystkie 
cnoty obywatelskie i domowe, serdeczna przy
jaźń i miłość dla kobiety, jako ideału wdzię
ków i jako żony, równie gorąco kochanej, 
jak wysoko poważanej — wszystko to zna
lazło wyraz w poezyi Kochanowskiego. Jego 
lutnia wydała wszystkie tony, od najmięk
szych i najpieszczotliwszych, aż do biblijnie 
poważnych i głębokich i aż do gromkich, jak 
głos surmy wojennej. Do uzupełnienia całej 
skali brakowało mu jednak jeszcze jednego 
tonu, a to tego, który wydobywa się wprost 
z bolu , wytryska razem ze łzami z serca, 
które, uderzone gromem nieszczęścia, łamie 
się ze zwątpieniem i rozpaczą.

Opatrzność nie odmówiła mu, albo ra
czej nie oszczędziła mu w końcu i tego tonu 
rozdzierającego, aby skala była pełna i aby 
u schyłku"życia, spotężniały boleścią, wzbił 
się na szczebel takiej wysokości, na jaki po 
nim przez trzy wieki, aż do arcymistrzów 
tegoczesnej poezyi polskiej, nie wzniósł się 
żaden z poetów naszych.

Najpogodniejsze słońce przyświecało do
tąd życiu poety, które uśmiechało się do nie
go wszelkimi powabam i: szczęściem rodzin- 
nera, skromnym dostatkiem w domu, przy
jaźnią w szczuplejszem kole, a poważaniem 
'i sławą w całym narodzie Był on jakoby 
pieszczochem fortuny -  może dlatego, że 
nie wymagał od niej zbyt wiele, a może 
właśnie dlatego nie wymagał więcej, że mu 
dała tak szczodrze to, co stanowi istotę szczę
ścia człowieka, co mu dopomogłę do wyro
bienia w sobie tej miary i tego spokoju, któ
ry tak mile wionie ze wszystkich pism jego. 
Jeżeli przymieszała się cza em jakaś kropla 
goryczy do czary jego życia, to jakoby tylko 
na to, aby podnieść jej słodycz, aby od mro
ku smutku przemijającego tem jaśniej odbi
jała powracająca po nim pogoda.

Uronił i on czasem łzę, ale łzę, którą 
wyciska żal, nie ból rozdzierający, po któ
rej zostaje smutek, nie rozpacz. Zabrała mu 
śmierć najstarszego brata, Kaspra, niegdyś 
opiekuna jc-go młodości, którego poczcił ża- 
łośną mową pogrzebową; przyszło mu oddać 
ostatnią posługę szwagrowi, Grzegorzowi Pod- 
lodowskiemu, staroście radomskiemu, którego 
musiał wysoko poważać, jeżeli mu taki wy
pisał nagrobek:

By wedle cnót i godności 
Grzebiono umarłych kości,
Przy; żłoby dziś leżeć tobie 
W złotym Podlodowski! grobie.
Teraz cię licha mogiła 
Znacznego męża przykryła,
Ale sława sięga nieba;
Nie z grobu cię sądzić trzeba.

Ale żale z takich strat w cieple domowego 
szczęścia topnieją łatwo w łagodny smutek, 
który ogranicza się w końcu do pobożnych, 
rzewnych wspom nień, łączących żywych z 
umarłymi.

Nagle z tego nieba, które jaśniało mu 
dotąd taką pogodą, z tego nieba, ku które
mu tak często oczy i myśl wdzięczną wzno
sił, uderzył grom w tkliwe, miękkie, nie- 
zahartowane przeciwnościami serce poety.

„Jako oliwka mała, szczupłym dopiero 
prądkiem wschodząca, przez ukwapliwego 
podcięta sadnika, zbywszy przyrodzonej siły, 
mdleje i upada" — tak jego Orszulka, „wdzię
czna szczebiotka droga, Safo słowieńska, 
mało od ziemi się uniósłszy, duchem zara
źliwym śmierci srogiej otchniona, rodzicom 
u nóg martwa upadła*.

Serce biednego ojca przeszyła poraź 
pierwszy w życiu sroga prawdziwie boleść, 
tem sroższa, im droższą była mu ta dzieci
na z tak „rannym rozumem", im słodsze wią
zał z nią nadzieje, im o świetniejszej przy
szłości dla niej marzył.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
______________  L . T ato m ih
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Medyolanu, w kierunku północnym do gra
nicy pruskiej pod Bodenbach, w południowo 
wschód, na Peszt ku Siedmiogrodowi, w pół
nocno-wschodnim  (pośrednio przez kolej i- 
mienia cesarza Ferdynanda) na Kraków i 
Lwów do Ozerniowiec. Nagle jednak zaszły 
okoliczności finansowej natury, które znie
woliły rząd zaprzestać pozaczynanych budo
wli i pozbyć się wszystkich gotowych już 
kolei swoich, reprezentujących kapitał prze
szło 360 milionów zł. mon. konw. na rzecz 
towarzystw prywatnych. Chwila ta przypadła 
w czasie gdy w Galicyi skarb budował prze
trzeb z Dębicy do Rzeszowa wr.1856. KolejPół- 
nocna, już była blizką nabycia kolei skarbo
wej z Krakowa do Dębicy wraz z rozpoczę
tą przestrzenią do Rzeszowa, którą aż do 
Przemyśla poprowadzić chciała.

W tymże czasie atoli' powstało z ini- 
cyatywy śp. ks. Leona Sapiehy t o w a r z y 
s t w o  k o l e j o w e  i m i e n i a  a r c y k s i ę c | i a  
K a r o l a  L u d w i k a ,  które dnia 3 marca r. 
1857 otrzymało koncesyę na linie z Prze
myśla do Lwowa, z Lwowa do Brodów i na 
Czerniowce aż do granicy mołdawskiej, na- 
koniec z Przemyśla do prawego brzegu Dnie
stru aż do połączenia z linią lwowsko-moł- 
dawską. Trudno jednak było spodziewać się 
zebrania ogromnego kapitału na zrealizo
wanie tej koncesyi, zwłaszcza wobec ów
czesnej trudnej sytuacyi powszechnego tar
gowiska pieniężnego. Nie bez trudności po
wiodło się towarzystwu imienia Karola Lu
dwika urządzić rzecz wcale inaczej, a mia
nowicie pokierować swoją sprawą tak, że z 
galicyjskich kolei skarbowych przestrzeń od 
Mysłowic do Krakowa z odnogą z Szcza- 
kowy do Granicy i przestrzeń z Trzebini do 
Oświęcimia przeszła na własność kolei imie
nia cesarza Ferdynanda za cenę 5,108.907 
zł. mon. konw. (5,364.352 zł. wal. austr.), 
a towarzystwo imienia Arcyksięcia Karola 
Ludwika dostało się w posiadanie przestrze
ni z Krakowa do Dębicy wraz z odnogą do 
Wieliczki i z prawie wykończoną odnogą z 
Podłęża do Niepołomic, tudzież zaczętej już 
przestrzeni od Dębicy ku Przemyślowi za 
cenę 15.189.842 zł. mon. konw. (13,849.334 
zł. w. a. przez dodanie! wyłożonych jeszcze 
przez skarb po transakcji tej kosztów bu
dowli Dębieko-Przemyskiej w ilości 792.*34 
zł. podniosła się cena zakupna do 14,642.168 
zł. wal. austr.). Oprócz tego otrzymało to
warzystwo imienia Karola Ludwika nową 
koncesyę z dnia 7 kwietnia r 1858, wedle 
której koncesya pierwotna z dnia 3 marca 
r. 1857, zakrojona na tak wielką skalę, o- 
graniczona została na wybudowanie linii 
Przemyśl-Lwów i wykończenie rozpoczętej 
budown przestrzeni od Dębicy do Rzeszowa 
i po za Rzeszów do Przemyśla. Aż do dnia 
1 sierpnia r. 1858 galicyjskie koleje skar
bowe pozostawały jeszcze w zarządzie pań
stwa, ale własnością nabywających towa
rzystw stały się już od dma 1 stycznia te
goż roku; rząd zawiadował kolejami w imie
niu towarzystw, z powodu sporów między 
niemi co do wspólnego używania dworca w 
Krakowie.

B I N G O
(Naśladowanie e  angielskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Od ani kilku wałęsałem się bezmyślnie 

po ulicach Londynu, sam dobrze nie wiedząc, 
co pocznę dalej i jak wybrnę z sytuacyi, 
którą sobie własnem kłamstwem stworzyłem. 
Wreszcie dnia jednego, błąkając się bez celu, 
zaszedłem na oddalone przedmieście, zamie
szkałe przeważnie przez ludność robotniczą, 
gw arne, tłumne a brudue nie do opisania. 
Znużony kilkugodzinną przechadzką, zasze
dłem do jakiejś małej restauracji i posiliw
szy się kawałkiem pieczeni, której pochodze
nie było równie niejasnem, skomplikowa- 
nem i starożytnem, jak genealogia niektó
rych lordów angielskich, wziąłem machinal
nie do ręki dziennik, leżący na stole. Na o- 
statniej stronnicy wpadło mi od razu w oko 
ogłoszenie, wielkiemi wydrukowane czcion
kami, w którem pan Ryszard Towers, mia
nujący się „doradcą prawnym11, oznajmiał, 
iż przechowuje od dni kilku zbłąkanego pu
dla czarnego i gotów jest w każdej chwili 
oddać go właścicielowi, za zwrotem kosztów 
utrzymania i miernem wynagrodzeniem.

Omal nie krzyknąłem z radości. Pan 
Towers mieszkał na Bowstreetnr. 15 czwarte 
piętro. W pół godziny potem stukałem już 
do drzwi, na których podłużna mosiężna 
tabliczka z napisem, wskazywała rezydencyę 
Ryszarda Towers „prawnego doradcy*. — 
Wnętrze mieszkania nie zapowiadało wiel
kiej zamożności i nie obudzało zaufania. Zu
pełnie ciemny korytarzyk, zawalony rozma- 
iterui gratami, prowadził do większego po
koju, w którym oprócz biura pokrytego po- 
rozrzucanemi w nieładzie papierami i książ
kami, dwóch krzeseł i starej kanapy o roz
paczliwie obnażonem oparciu, nie było zgoła 
nic więcej.

Z początkiem roku 1858 mamy tedy 
w Galicyi dwa konsorcya kolejowe: towa
rzystwo kolei Północnej, posiadające na zie
mi naszej gotowych dróg żelaznych 111 ki
lometrów, i towarzystwo kolejowe imienia 
Karola Ludwika, posiadające gotowych 116 
kilometrów.

Towarzystwo kolei Karola Ludwika raź
nie przystąpiło do dzieła i otworzywszy już 
w sześć tygodni po objęciu administracyi 
na własną rękę, t. j. dnia 16 września r. 
1858, odnogę 5-kilometrową z P o d ł ę ż a  do 
N i e p o ł o m i c ,  oddało po upływie nowych 
dwu miesięcy, tj. dnia 15 listopada tegoż 
roku do użytku publicznego przestrzeń z D ę - 
b i c y  d o 1 R z e s z o w a ,  mającą 47 kilome
trów długości, aby potem systematycznie w 
krótkich odstępach czasu posuwać się coraz 
dalej w kierunku wschodnim. Własny inte
res towarzystwa wymagał przyspieszenia ro
bót, albowiem z każdą nową otwartą prze
strzenią wzmagał się ruch przewozowy i 
rosły dochody towarzystwa w progresy-' prze
wyższającej stosunek, w jakim kolej się prze
dłużała.

"W końcu roku 1858 przeto długość 
galicyjskich drog żelaznych wynosiła ogółem 
279 kilometrów, podczas gdy w całej mo
narchii austro-węgierskiej było wówczas 3656 
kilometrów, z których przypadało na Au- 
stryę 2400 kilm., na Węgry 125u kilm.

((■iąg dalszy nastąpi.)
J Ó Z E F  G l IN K IE W J C Z .

KORĘ SPOIDEIC YE
W ied eń , 19 stycznia

(jR.) WniosekJWurmbranda w swem do- 
słownem brzmieniu zmierza właściwie do 
uregulowania stosunków między językami 
krajowemi, a o utrzymaniu języka niemie
ckiego, jako języka państwa, wspomina ra
czej mimochodem. Ale i w kwestyi języków 
krajowych język niemiecki główną odgrywa 
rolę, jest on bowiem w wielu krajach ko
ronnych o mieszanej ludności także jednym 
z języków krajowych. Tylko w Galicyi i w 
Dalmacyi niemiecka mowa nie rości sobie 
prawa do tytułu języka krajowego. W  kra
jach, w których Niemcy obok Słowian mie
szkają, mowa niemiecka zajmowała aż do 
najnowszych czasów stanowisko górujące, a 
to głównie dlatego, że języki plemion sło
wiańskich, nie mając przez długie wieki 
przystępu do szkół n aw et najn iższy cli, nie 
■•ozwijały się wcale, w niektórych krajach, 
jak n. p. w Krainie w skutek przymusowe
go zastoju i dwustronnego od strony Włoch 
i od strony Niemiec nacisku coraz większe
mu ulegały skażeniu, tak, iż w końcu sama 
nawet ludność słowiańska mniej dbała o ta
ką rodzinną mowę, której użytek nie sięgał 
poza obręb domowego ogniska. Język nie
miecki rozszerzał się więc we wszystkich

Spotknąwszy się fatalnie w ciemnym 
korytarzu o jakiś kuferek czy pudełko, był
bym upadł niechybnie, ale zatrzymałem się 
rękami o drzwi do pokoju wiodące, które się 
nagle otworzyły i... wpadłem jak bomba w 
objęcia niemłodego już mężczyzny, wysokie
go wzrostu, przygarbionego i straszliwie chu
dego, z niebieskiemi okularami na nos zwie- 
szonemi, z pod których wyglądało dwoje o- 
czu przerażająco zezowatych.

—  Co to jest? co to znaczy? zapytało 
indywiduum w okularach, patrząc na mnie 
surowo białkami, gdym odzyskawszy równo
wagę, stanął przed nim o własnych siłach.

— Przepraszam najmocniej... tłómaczy- 
łem się nieśm ało, — pragnąłbym mówią z 
panem Ryszardem Towers...

—  Prawnym doradcą... dokończyła z e 
zowata postać, ja nim jestem...

—  Mam interes bardzo ważny...
Tvvarz p. Towers przybrała wyraz u-

roczystej powagi.
—  Ja też tylko w ważnych sprawach 

jestem prawnym doradcą, przemówił z go
dnością, wskazując mi krzesło obok biura i 
wzywając, abym zajął miejsce. Sam usiadł 
na wielkim fotelu, przybierając minę i pozę 
człowieka, który przygotowuje się na słucha
nie długiej, skomplikowanej relacyi.

— Zapewne, rzekł, sprawa natury dra
żliwej... nie obawiaj się rndnak, młodzień
cze, mów otwarcie ; w tego rodzaju sprawach 
jestem znanym i uznanym specyalistą, a dy- 
skrecya moja nie ma sobie równej... Mogę 
panu pokazać... dodał, wyjmując z szuflady 
pakiet listów zżółkłych i chcąc mi widocz
nie dać od razu dowód swej niezrównanej 
dyskrecyi.

— Przepraszam, przerwałem, interes 
mój da się Opowiedzieć w dwóch słowach. 
Pan podobno przechowujesz Binga?..

— Binga? powtórzył zdumiony p. To
wers, — kto to jest Bingo ?

— Czarny pudel, który mi zaginął...
— A .. a... ironicznie zaśmiał s ię  pra

wny doradca, chowając pospiesznie listy na-

sferach publicznego życia i sięgał daleko po 
za te granice, do których obecnie wypada 
mu pow7rócić na zasadzie równego uprawnie
nia, zapewnionego w moc konstytucyi wszyst
kim językom krajowym. „Spór między na
rodowościami w Austryi, mówi sprawozda
nie większości komisyjnej, nie powstał w 
najnowszej dopiero chwili, on w skutek wła
ściwego ukształtowania państwa objawił się 
wraz z rozbudzeniem powszechnem poczu
cia narodowego, i ze względu na wewnętrz
ną siłę, tkwiącą w idei narodowości, nie 
może być stłumionym za pomocą sztuczne
go przymusu. Należy on do tych objawów 
politycznego życia, w których urzeczywistnia 
się samoistna, konstytucją poręczona wol
nych ludów działalność. Takie dobijanie się 
praw, o ile się obraca na podstawie legal
nej, nie daje powodu do jednostronnych o- 
graniczeń.11 Tak w Czechach, jak na połu
dnie od rzeki Drawy, na której lewym brze
gu kończy się siedziba plemienia niemie
ckiego, dobijają się praw swoich Słowianie. 
Każdy powie, że Niemcy nie spieszą się z 
ustępstwami, trzymając się zasady: beati 
possidentes. Wszelako art. XIX  ustaw zasa
dniczych na całym obszarze państwa musi 
wejść w wykonanie, a w Radzie państwa 
chodzić będzie o to, kto właściwie jest po
wołanym do wykonania tego postanowienia. 
Kwestya ta już z tego względu zdaje się 
być niewątpliwą, że wykonanie wszelkich u- 
staw, a więc i art. XIX  jest naturalną wła
dzy wykonawczej prerogatywą. Zdaje się, że 
sama istota rzeczy domaga się załatwienia 
przez rząd, bo trudno przypuszczać, iżby po
słowie z krajów, o setki mil oddalonych, 
mogli co do okolic obcych im i nieznanych 
rozstrzygać, który tam język i w akich gra
nicach jest językiem krajowym. Rząd jeden 
tylko, który przez organa swoje jest niejako 
obecnym na każdej piędzi ziemi w całym ob
szarze państwa, może się takiego rozstrzy
gania podjąć. Opozycya jednak jest innego 
zdania. Mniejszość komisyi jednej tylko Ra
dzie państwa przyznaje kompetencję do te
go, a w braku rzeczowych motywów powo
łuje się bądź to na czasy dawno ubiegłe, 
na czasy rządów absolutnych, gdy między 
wykonawczą a ustawodawczą władzą żadne
go nie było rozgraniczenia, b: dz też na 
przykłady tak poważne i tak przekonywują
ce,■ jak n. p. uchwały niemieckiego zgroma
dzenia narodowego w Frankfurcie w r. 1848. 
Głównym jej argumentem jest to, że kilka 
innych artykułów ustaw zasadniczych, jak 
n. p. o stosunku państwa do Kościoła, o 
szkolnictwie i t. p., za pomocą ustaw spe
cjalnych zostały wprowadzone w życie, więc 
także  A l u  X I X  tylko »  p o jn a e ą ,  tżŁi»ivv W
życie wejść może O tern. czy w razie, gdy
by ta sprawa koniecznie już miała być od
jętą władzy wykonawczej, nie byłyby od 
R.idy państwa bardziej kompetentne sejmy 
krajowe, centraliści oczywiście ani słowa nie 
mówią Zobaczymy, co mówi o tem sprawo
zdanie większości. „Rozgraniczenie kompe- 
ttncyi między Radą państwa a sejmami po
lega, jak wiadomo, na poszczegómieniu tych

powrót do biura, — czarny pudel... jest, jest !...
I spojrzawszy na mnie z widoczną pogardą 
powstał, by otworzyć drzwi do przyległego 
pokoju.

Wkrótce w drzwiach tych, na zawoła
nie p. Towers, ukazał się pudel czarny, na 
którego widok omal nie krzyknąłem z po
dziwu... Był podobniuteńki do Binga: ton 
sam wzrost, takie same zabawne wąsiki u 
nozdrzy, nawet jedno ucho przecięte...

— B ingo! zawołałem. Ale pudel na 
widok obcego człowieka, zbliżającego się ku 
niem u, skulił się trwożnie i chyłkiem pod 
ścianę podążył w najciemniejszy kąt pokoju.

— Nie okazuje wielkiej radości z od
zyskania właściciela, zauważył ironicznie pra
wny doradca, przypatrujący się bacznie tej 
scenie.

— Pies ten, odrzekłem, należy właści
wie nie do mnie, ale do mego sąsiada...

— A... tak?... przeciągle b ą k n ą ł p. To
wers.

— Chciałbym wiedzieć — rzekłem chcąc 
jak najrychlej zakończyć tę scenę — chciał
bym wiedzieć, ile wynoszą koszta i...

—  Przepraszam, przerwał prawny do
radca z godnością. Potrzebowałbym najprzód 
dowodów własności, odpowiedniej legityma
c ji, stosownej poręki, aby uniknąć odpowie
dzialności w danym razie...

— Panie! zawołałem, pan wątpisz?...
— Daruje pan, odparła zezowata po

stać, patrząc na mnie coraz podejrzliwiej — 
skrupulatność, dokładność, sumienność, o- 
strożność, to kardynalne cnoty moje, to kar
dynalne warunki mego zawodu. My prawnicy 
narażeni jesteśmy...

— Dość tego! przerwałem, oto moja 
karta i adres...

Pan Towers wziął bilet, odczytał g ło 
śno moje nazwisko i godność — i skłonił się 
w milczeniu.

—  Czy to panu wystarcza ? spytałem 
dumnie.

— W każdym innym razie n a jz u p e łn ie j...  
w tym jednak wypadku, ze względu na szcze-

przedmiotów, które do zaitresu Rady należą 
Sprawy niewymienione wyraźnie w ^  
ustawy z 21 grudnia 1867 r. wpadają wtJ” 
dług brzmienia § . 1 2  tej samej ustawy f  
zakres sejmów krajowych. Prawdą jest, lt 
§. 11, mt przekazuje Radzie państwa w spoi 
sób ogółowy uchwalanie ustaw potrzebuje*1 
do wykonania postanowień, zawartych w U" 
stawach zasadniczych. Ale przekaz ten 
graniczony jest wyraźnie tem zastrzeżeniem, 
iż Rada ma co do postanowień ustaw z*M  
dniczych o tyle tylko uenwalać specyalne >*' 
stawy, o ile takowe w owych postanowi*1' 
niach przewidziane i powołane zostały. 0 ' 
wóż art, X IX  ustaw zasadniczych ani prze' 
widział takiej specyalnej ustawy, ani się n!l 
nią powołał.11 Nie wdając się więc w rozbiór 
dalszego pytania, czy wykonanie art XIk 
należy do wykonawczej kompetencji rządl 
czyli też do ustawodawczego zakresu sfel 
mów krajowych, sprawozdanie konstatuje, $ 
w żadnym razie Rada państwa takiej kon*' 
petencyi nie posiada. Jest to, jak wiecie, 
także przekonaniem rządu i nie ma powod* 
do powątpiewania, iż je  także większość Iz' 
by poselskiej przy głosowaniu zatwierdzi.

W ie d e ó ; 21 stycznia.

(R ) Posłowie zjeżdżają się tłumnie. Izba 
zasiędzie jutro w pełnym komplecie, tylko 
Dalmatyńców jeszcze nie będzie, którzy doi 
piero we czwartek przyjadą. Aż do niedzieli 
posiedzenia odbywać się będą codziennie, 
bo prezjdent Izby życzy sobie, żeby obie 
drażliwe sprawy językowe w tym tygodniu 
zostały załatwione i żeby potem komisje 
spokojnie rozpoczęły swoje prace. Prezydent 
spodziewa się zapewne, że juz we czwartek 
będzie mogło się odbyć głosowanie o wnio
sku Wurmbranda. W  takim razie mogłaby 
się rzeczywiście Izba przez piątek i sobotę 
z wnioskiem Herbsta uwinąć. Ale wątpić 
można|, czy wystarczą pierwsze trzy dla 
wniosku Wurmbranda. Po czterotygodniowej 
przerwie odczytanie różnych pism petycyj, 
które wpłynęły doPrezydjiim, zabierze wiele 
czasu. Potem nastąpią dwa pierw-ze czyta
nia i co najmniej dwaj wnioskodawcy będą 
przemawiać. Prawdopodobnie j edin z tych 
wniosków, tj. wniosek p. Steudla o paleniu 
zwłok już w pierwczem czytaniu będzie od
rzuconym. Chociaż grzebanie ciał nie należy 
do przedmiotów konfesyjnej natury, to jednał 
wiadomo powszechnio, że palenie zwłok razi 
religijne uczucia katolików. Praw ica zapowne 
niezechee popieraniem togo wniosku zrażać 
ozłonków jednej ze swoich, frakcyj, i to w
-Kwili, kiedy solidarność sprzymierzonych 
bów jest niezbędną. Zresztą kwestya palenia 
zwłok nie jest jeszcze do tego stopnia doj
rzałą, żeby się można powszechnego zasto
sowania tego procederu spodziewać Z cza
sem nabędz.e ona pierwszorzędnej wagi dla 
miast, tak ludnych jak Wiedeń którego cmeu- 
tarze pomieścić muszą rocznie kilkadziesiąt 
tysięcy zwłok. Drugi wniosek,: który będ le  
jutro pierwszy raz czytanym, dąży do zmia

gólne przymioty pudla, o którego chodzi, i 
na jego wartość dla właściciela, musiałbym 
żądać pewnych gwarancyj... znaczniejszych, 
gdyż identyczność osoby...

—  Ileż pan żądasz? przerwałem znowu 
z nietajoną już niecierpliwością.

Tu pan Towers, po kilku jeszcze ustę
pach o kardynalnych cnotach jego zawodu, 
zażądał sumy tak przerażającej, że nie śmiem 
je j tu nawet wymienić, wstydząc się przy
znać, iż bez targu zapłA iłem ją .tychmiast 
i za chwilę później w towarzystwa fałszywe
go Binga wracałem do domu, uszczęśliwiony 
z mojej zdobyczy.

Późno już było, gdym przybył do W ic- 
toria Villi i pomimo chęci nie mogłom już 
o tej godzinie zawiadomić pułkownikówstwi 
o nadzwyczajnym sukcesie mojej londyńskiej 
wyprawy. Na samym jednak wstępie do do
mu zwiastowała mi matka wielce niemiła 
wiadomość , że adwokat Wiliam Blagg, ry
wal mój, od dwóch dni przyjechał i jest 
ciągłjm  gościem w Shuturgarden. Nowina 
ta zamąciła mi zupełnie radość, jakiej od 
kilku godzin doznawałem i wprawiła mit 
w tak silne rozdrażnienie, że pod jego wpły
wem zaczęły mię dręczyć rozmaite wątpli-l 
wości w powodzenie sprawy. Nadaremnie, 
patrząc na moją zdobycz, pocieszałem się 
jej uaerzającem podobieństwem do Binga 
Niepokoiła mc; naprzód różnica usposobi*^ 
przywieziony bowiem pudel był niesłychani*; 
łagodny i nieśmiały Ale co gorsza, w chwid 
gdy nakładałem na niego srebrną obrożę ] 
którą sam n:e wiem dlaczego zdjąłem z sz)'* 
Binga przed pogrzebaniem zwłok jego *1 
przyszła mi na myśl wątpliwość okropna.•• I 
Przywieziony pudel miał rozcięte 1< we 
ucho... nie pamiętałem dobrze, ale zdawud0 
mi s i ę , że u Binga nie lewe, ale p ra «ł 
ucho było w ten sposób znaczone. Ta myfl 
do reszty odebrała mi spokój. YVyrzekłei*J I 
się pierwotnego zamiaru, aby osobiści*3 
wprowadzić samozwańca do willi Shuturga)" 
garden i poleciłem tylko służącej, by na/“ ' 
jutrz z pierwszym dnia brzaskiem zawiódł*1 j



ny przepisów o fantowaniu ruchomej wła
sności i ten zapewne jednomyślnie odesła
nym będzie do komisyi sądowniczej. Po od
byciu pierwszego czytania, a więc o późnej 
dopiero godzinie rozpocznie się jutro dysku- 
sya o wniosku Wurmbranda i więcej jak 
dwóch mówców nie będzie mogło przema
wiać. Pierwszy za wnioskiem komisyjnej 
większości zabierze głos hr. Hohenwart. W  
ogóle można przypuszczać, że siedmiu lub 
ośmiu mówców przemawiać będzie za i ty- 
luż przeciw wnioskowi komisyi, oprócz tego 
mówić będą sprawozdawca większości i spra
wozdawca mniejszości, a przebieg rozpraw 
może także spowodować hr. Taaffego do za
znaczenia stanowiska rządu. Wprawdzie rząd 
nie ma zwyczaju przyjmowania udziału w roz
prawach o rezolucyach. które nic innego nie 
wyrażają, jak te lub owe do rządu wezwania 
i jest to zwyczaj zupełnie logiczny. Gdyby 
rząd opierał się uchwaleniu zwykłej rezolu- 
cyi, to opozycya zarzucałaby mu, iż nawet 
w najogólniejszej i nieobowiązującej formie 
nie chce dopuścić wyrazu życzeń Izby 
poselskiej. Gdyby przeciwnie rząd któ
rą ze zwykłych rezolucyj popierał, to mo- 
żnaby go zapytać, dlaczego czekał na nią i 
z własnej inicyatywy nie przygotował jej 
załatwienia, skoro zgadza się zm yślą w niej 
wypowiedzianą. Rezolucya wniesiona przez 
hr. Wurmbranda ma doniosłość niezwykłą. 
Przyjęcie bowiem tej rezolucyi rozstrzygnę
łoby kwestyę codo granic kompetencyi mię
dzy władzą wykonawczą a władzą ustawo
dawczą, pod względem języka w admini
stracji i sądownictwie. Na czele władzy wy
konawczej stoi według ustawy zasadniczej 
sam Najj Pan. Granice więc kompetencyi 
władzy wykonawczej mogą być poniekąd u- 
ważane jako granice jednej z prerogatyw 
Korony, i dlatego nie mogłoby to nikogo 
zadziwić, gdyby prezes Rady koronnej wy
stąpił otwarcie w obronie kompetencyi wła
dzy wykonawczej. O ile dotychczas wiado
mo, będą przemawiali od klubu czeskiego 
dr Rieger i hr. Henryk Clam-Martinitz, od 
Koła polskiego pp. Grocholski i Hausner, 
od klubu hr. Hohenwarta przewodniczący 
klubu i jeden z Słoweńców, od klubu ks. 
Liechtensteina może on sam. Z przeciwnej 
strony zabiorą głos dr Lienbacher i jeden 
z członków klubu Coroniniego, oprócz t^go 
mówcy naznaczeni przez zjednoczoną lewicę, 
która w tym razie nie spuszcza się na o- 
chotników, ale wprowadzi na mównicę swo
je  najlepsze siły.

Obawa, iżby dr. Lienbacher nie oderwał 
jednego lub kilku członków od prawicy, o- 
kazujo się być płonną. Ani w klubie Ho
henwarta , ani w klubie Liechtensteina uie 
znajdzie się choćby jeden odstępca. Również 
agraryjne mrzonki dr. Lienbachera spełzną 
na niczem. O tern, żeby Czesi przystąpili 
do nowo projektowanego klubu już dla tego 
mowy być nie może, iż statut Klubu czeskie
go, równie jak statut Koła polskiego, nie po

pudla, przybranego w obrożę Binga, do puł
kownika z listem odemnie. Postanowiłem 
■Wyczekiwać następstw pierwszego wrażenia 
Wszystkie jednak obawy moje pierzchnęły 
od razu , gdym nazajutrz rano ujrzał wcho
dzącego do mnie p. Currie , który z okrzy
kiem radości rzucił mi się na szyję.

— Nigdy ci tego nie zapomnę! wołał, 
gruchocząc moją rękę w kościstej swej pra- 
Wicy.

Gdym wkiótce potem wchodził do willi 
Shuturgarden, pani Currie powitała mię głę- 
bokiem westchnieniem i wznosząc oczy do 
Sóry, zapewniła o swojej gorącej wdzięczno
ści. A panna Iza?... błękitne jej oczy pa
trzały na mnie tak wym ownie, że nie po
trzebowałem słów, ani piorunujących wej
rzeń pana Wiliama Blagga, aby mieć to 
Przekonanie, że jestem najszczęśliwszym 
z ludzi...

Śliczny wieczór letni zgromadził nas 
dnia tego w altanie, przy herbacie. Siedzia
łem przy pannie Izie, mając naprzeciw sie- 

chmurną fizyonomię Wiliama Blagga, 
który widoczne swe niezadowolenie usiło- 
Wa,l pokryć sztucznem ożywieniem i zaim
ponować przynajmniej towarzystwu relaeya- 

o swych stosunkach w wielkim świecie 
stolicy. Upojony szczęściem, czułem się 
w t«.k| szlachetnem usposobieniu, że dopoma
gałem mu nawet i ułatwiałem popis, rozpy- 
uJąc się szczegółowo o rzeczy, które mię 
^najmniej nie obchodziły i ustępując mu 

ętnie pierwszego miejsca w konwersacyi. 
iak • -Ŝ  P°nieM  obowiązany,
ka w' ce'S osP°darz w domu pułkowni-

> który mi niedwuznacznie dał do zrozu- 
c„ ei?la > ze się domyśla tajemnic mego ser- 
jj. J  aprobuje je  najzupełniej. Nazajutrz 
wnii moła miała oficjalnie prosić pułko- 
wie0 °Y StW  ̂ 0 Panny Izy. Nie dziw
z \i > że widząc się u szczytu mych marzeń,
skonfWnf m wsP^lczuc>em spoglądałem na 
Wsrin u.nd °waną nieco twarz mego rywala i 
S  f  ,m# ie budowałem mu most zło- 
J no honorowego odwrotu (D. n.)

zwala członkom należeć do jakiegobądź klu
bu innego. Ale i w drugich klubach prawi
cy poznano się na zastawionych sidłach. 
Opowiadają też posłowie z Górnej i Dolnej 
Austryi, ze Styryi, z Karyntyi i z Tyrolu, 
a więc ze wszystkich krajów niemieckich, 
prócz małego Salzburga, że posiew kąkolu, 
rzucony ręką politycznego apostaty, padł 
wszędzie, jakby na lałową opokę, i przyjąć 
się nie może. Posłowie polscy mają się dziś 
wieczór zgromadzić w hotelu francuskim, 
aby się przygotować do rozpraw jutrzej
szych. To co dzienniki tutejsze piszą o 
związku między decentralizacyą zarządów 
kolejowych a kwestyą, jak się posłowie pol
scy mają zachować przy jutrzejszej rozpra
wie, jest bajką, albo z palca wyssaną, albo 
zaczerpniętą z owych mętnych źródeł, z któ
rych się co do spraw galicyjskich, te dzien
niki zwykle zasilają. Stanowisko posłów pol
skich względem obudwu wniosków języko
wych, nie było na chwilę wątpliwem lub od 
ubocznych okoliczności zawisłem.

( Nordd all. Z t « “ ® mowie Castelara
Telegram zwrócił uwagę na ko

munikat organu kanclerskiego, umieszczony 
z powodu znanego przemówienia w korte- 
zach przewódcy republikanów hiszpańskich. 
Nordd. all. Ztg pisze dosłow nie:

.W ycieczki hiszpańskiego republikani
na Castelara przeciw dostojnej osobie cesa
rza niemieckiego zostały odparte z oburze
niem przez całą prasę europejską. Jedyny 
wyjątek stanowi dziennikarstwo francuskie, 
które przy tej sposobności nie omieszkało zło
żyć ponownego dowodu, iż nie gardzi żadną 
sprawą, skoro ta daje się zużytkować jako 
środek agitacyjny przeciw Niemcom. Że prasa 
francuska w tym specyalnym wypadku sta
nęła po stronie hiszpańskiego renublikaniz- 
rau, tern mniej może zadziwiać, iż nie robi 
on żadnej tajemnicy z swoich bezustannych 
zabiegów, zmierzających do obdarowania Hi
szpanii błogosławieństwami republiki fran
cuskiej ; z drugiej strony znane republi- 
kańsko-francuskie sympatye Castelara są do- 
statecznem wytłómaczeniem jego nieprzyja 
źni dla Niemiec, które, jak to słusznie za
uważał margrabia de la Vega, okazały Hi
szpanii, a przeto monarchii hiszpańskiej tyle 
dowodów przyjaźni i pierwsze pomiędzy mo
carstwami uznały Alfonsa X II królem hi
szpańskim, bezpośrednio po upadku repu
bliki. Eksprezydent pogrzebanej tak szybko 
republiki hiszpańskiej nie może naturalnie 
przeboleć, iż Niemcy pospieszyły pierwsze z 
okazaniem swoich sympatyj odbudowanej 
monarchii i ztąd jego gniew niepohamowany. 
Pytaniem jest jednakże, czy lud hiszpański 
nie poniósłby dotkliwej szkody, gdyby po
zbawiono go dobrodziejstw rządu monar- 
chicznego, gdyby uczyniono ponownie kraj 
igraszką planów ambitnych republikanów i 
monarchicznych pretendentów i tym sposo
bem otworzono na oścież wrota wybuchowi 
wojny domowej. Kwestya ta, będąca kwestyą 
dobra ogólnego, zdaje się być małoznaczącą 
dla wymownego adwokata i szermierza idei 
republikańskich. P. Castelar zdaje się bowiem 
mieć na oku kwestyę czysto osobistą; chce 
on spróbować, czy w mętnej wodzie republiki 
nie powiodłoby mu się znowu złowić wy
bitnego stanowiska “.

•Gazeta Lwowska* z dnia 23 stycznia 1884.

(Z n iesien ie  k u su la tó it n ie m ie c k ic li  
w T u n isie .)

National Ztg. podnosi jako nowy dowód 
przychylności rządu niemieckiego dla repu
bliki francuskiej, stanowczy krok rządu Nie
miec w sprawie sądownictwa konsularnego 
w Tunisie. Podczas gdy wszystkie inne rzą
dy do zniesienia tych sądów przywiązują 
pewne warunki i zastrzeżenia, szczególniej 
Anglia i W łochy, Niemcy przyjęły nowy po
rządek bezwarunkowo. Odnośne rozporządze
nie, przesłano Radzie związkowej Niemiec, 
opiewa: §. 1. Przysługujące dotychczas kon
sulowi państwa niemieckiego w Tunisie dla 
regencyi tunetańskiej atrybucye sądownicze, 
przestają z dniem pierwszego lutego 1*84 
obowiązywać z równoczesnem postanowie
niem , że niemieccy obywatele i używający 
opieki państwa w regencyi tunetańskiej, od 
dnia oznaczonego poddani zostają sądom, u- 
stanowionym przez Francyę. §. 2. Znajdu
jące się z dniem 1 lutego 1884 r. w sądzie 
konsularnym w zawieszeniu sprawy obywa
teli w kwestyaeh spornych i karnych, zała
twione zostaną przez konsulat według do
tychczasowych przepisów. Mogą być wsze
lako nieukończone sprawy sporne obywateli, 
zgodnie z jednomyślnym wnioskiem stron, 
przekazane sadom wprowadzonym przez 
Francyę. “ ___________

(Jenzcze g e n e r a ł F a d ie je w ).
Dzienniki rossyjskie zajęły się bardzo 

skrzętnie zbieraniem szczegółów z życia nie

dawno zmarłego generała Fadiejewa, a o- 
gólny rezultat tych poszukiwań dowodzi, że 
generał odgrywał ważniejszą rolę, niż mu do
tychczas przyznawała prasa zagraniczna. Z 
głosów tych dowiadujemy się, jakie prądy 
ścierały się w kołach najbliższych sferom 
decydującym. Zajmującem jest mianowicie to, 
co pisze Nowoje Wremia: Fadiejew —  czy
tamy tam — był przeciwny reformom mi
nistra wojny Milutyna, ale stanowisko jego 
nie pozwalało mu otwarcie wystąpić prze
ciwko swemu zwierzchnikowi. Potrzeba było 
silnych pleców, za któremi mógłby stanąć 
generał. Te silne plecy znalazły się w oso
bie feldmarszałka Barjatyńskiego, który nie 
sympatyzował z reformami Milutyna i zna
lazł wFadiejewie utalentowanego i zdolnego 
przedstawiciela swych przekonań.

Fadiejew stał się sekretarzem — pu 
blicystą i propagatorem partyi. której człon 
kowie stali wyżej od niego w hierarchii u- 
rzędniczej. A jakkolwiek niby formułował 
tylko ich poglądy, to jednak wyglądał ciągle 
z za pleców tych ludzi, którzy dążyli do po
chwycenia w swe ręce kierownictwa spra
wami Rossyi. Na tem stanowisku pierwszym 
i najgłówniejszym balon d’essai puszczonym 
w świat przez generała, była broszura „Gzem 
nam byt’ “ . Był to wydany program partyi 
arystokratycznej. Z powierzeniem władzy w 
ręce większych właścicieli, Rossya wstąpiła
by w nową erę sprawiedliwości, możliwej 
swobody, osobistych gwaraneyj, oświaty itd. 
tak rozumowano o broszurze Do tej partyi 
oprócz Barjatyńskiego należeli inni dygnita
rze, a między nimi i hr. Szuwałow. Księcia 
Barjatyńskiego i hr. Szuwałowa wskazywano 
jako ludzi dających natchnienie Fadiejewowi. 
W ten sposób nazwisko nieboszczyka zwią
zane jest z dążeniami partyi, czerpiącej na
tchnienie dla swych ideałów w historyi Eu- 
ropy, głównie zaś w życiu Anglii.

(N ow y w n io sek  w Iz b ie  fra n c u sk ie j.)
R6p. Fr. ogłasza motywa nowego wnio

sku. z których domyślać się można, iż 
wniosek popierany będzie przez oportunistów, 
niepodobna jednak zrozumieć, z jakiego po
wodu w tej chwili licznych trudności dla 
rządu republiki, podniesiony został. Wniosek 
ten żąda, ażeby państwo wspólnie z gmina
mi obmyśliło fundusze na zapomogę dla ro
dzin, których ojcowie walczyć luń poledz 
mogą w obronie ojczyzny. Wniosek żąda, 
ażeby tak państwo, jak gminy, wpisywały 
do preliminarza corocznego pewne kwoty na 
cel powyższy. Motywa opiewają:

Czy na wypadek wybuchu wielkiej 
wojny pomyślano o losie tyiu tysięcy rodzin, 
które nagle zostaną pozbawione opieki? Za 
gadnieniem tem zajmował się bardzo gorąco 
Gambetta. Powtarzał on często , że nasze 
nowe instytucye znajdą dopiero wtedy praw
dziwy odgłos w narodzie, kiedy środki usta
wodawcze zabezpieczą los żon i dzieci człon
ków obrony krajowej i rezerwistów Unikał 
on jedynie dlatego traktowania tej sprawy 
publicznie, ponieważ się obawiał, ażeby 
w skutek przypisywania słowom jego wiel
kiego znaczenia, nie rozbudzić zawcześnie 
jakich obaw. Miał jednak zamiar niezłomny 
przed zamknięciem okresu rewizyi ustaw 
wojskowych, rozwiązać stanowczo tę kwe
styę. Ażeby na wypadek wojny mieć jak 
najwięcej karnych, walecznych i gotowych 
do poświęceń żołnierzy, potrzeba, by głowa 
rodziny, opuszczając ognisko, miała pewność, 
że rodziny nie czeka nędza. Na jak liczne 
zbiegostwa i rokosze musielibyśmy być na
rażeni, gdyby członkowie obrony krajowej i 
rezerwiści pozostawiać musieli swe rodziny 
bez środków do życia Z tej samej przyczy
ny musielibyśmy niejednokrotnie być świad
kami małoduszności na widowni boju. Na 
uwagę, że wielu rezerwistów służących 
w obronie krajowej, znajdują zabezpieczenie 
w towarzystwach ubezpieczeń, które podej
mują się zapewnić los żon i dzieci, musimy 
odpowiedzieć, iż wypadki podobne należą 
do wyjątków, a zresztą towarzystwa, które 
przyjmują premie na wypadek wojny, w ra
zie jej wybuchu albo nie chcą ubezpieczać, 
albo każą sobie o wiele wyżej płacić. Mówi 
się wprawdzie i o tem, że w razie po
wszechnej mobilizacyi, parlament obmyśliłby 
środki dla rodzin obrońców ojczyzny, aie 
według nas byłoby to zapóźno. Powinniśmy 
przedewszystkiem starać się zapobiedz temu, 
żeby przy rozstaniu z rodzinami, w żołnie
rzach nie potęgowało się uczucie żalu nie
pewnością o los swoich najbliższych.

Ogłoszenie mobilizacyi wywołuje zaw
sze rozdrażnienie, gdyż nie ma wojny, choć
by o najświętsze interesa, któraby nie wy
woływała przykrych uczuć i wstrząśnienia 
moralnego Zadamy zatem ustawy na rzecz 
walczących czyli ich rodzin, któraby zapo
biegała, ażeby to moralne wstrząśnienienie 
nie przeobrażało się w rozpacz. Wymaga te
go ludzkość zarówno jak patryotyzm, gdyż 
to wzmogłoby w dziesięćkroć moralną siłę 
naszych wojsk. Jeżeli chcemy, ażeby zwy
czajne troski głów rodziny ustąpiły miejsca 
poczuciu obywatelskiemu i obowiązkowi, to 
żołnierz powinien mieć możność oddania się

bezwarunkowo tym obowiązkom, powiniea 
zatem mieć głowę wolną od trosk. Tę uje
mną stronę w naszych instytucyach woj 
skowych musimy naprawić. Nie pora wda
wać się tutaj w szczegóły, ale to, czego żą
damy, istnieje już po części jako zawiązek 
w wydanej przed trzema laty ustawie, która 
rodzinom członków obrony krajowej i re
zerwistów zapewnia zapomogi w czasie ćwi
czeń.

K R O N I K A
— JE. Pan Namiestnik Filip Zaleski, 

powrócił dziś rano do Lwowa.
— Posiedzenie Rady miejskiej od

będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
Sprawa zawarcia umowy z chemikiem miejskim 
i prośba pre/.biteryum gminy wyznaniowej ewan- 
gielickiej o wyasygnowanie subwencji dla szkoły 
ewangielickiej za rok 1882.

—  Bal polski w Wiedniu, który od
być się ma dnia 5 lutego, jak donoszą Czasowi, 
zapowiada się świetnie. Zwiększono liczbę go
spodyń, wybieranych zwykle dotąd z sfery ary
stokratycznej i przez to wzrosło w kolach wie
deńskich ogólniejsze zajęcie się tym balem. Ko
mitet balowy postanowił, że tylko jeden będzie 
mazur, który nie dłużej ma trwać nad godzinę, 
aby i inni uczestnicy balu nie byli pozbawieni 
czynnego udziału w zabawie. Miejsce drugiego 
mazura zastąpi kotylion Karneciki, wykonywa
ne są według rysunku Rybkuwskiego, w atelier 
Kleina.

—  Znakomity nasz sztycharz, Hen
ryk Redlich, którego ostatnie dzieło, reprodukeya 
Unii Matejki, przeznaczone jest na tegoroczną 
premię lwowskiego towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, jak donoszą z Paryża, przed kilku 
dniami uległ przypadkowemu złamaniu ręki, 
ma się już jednak znacznie lepiej obecnie. Zła
mana ręka zrasta się szybko, ogólny też stan 
zdrowia artysty jest bardzo pomyślny. Jest na
dzieja, powiada korespondent paryski, że Redlich 
najpóźniej w maju będzie mógł powrócić do 
swoich zajęć artystycznych, tyle zaszczytu przy
noszących sztuce polskiej.

* Zaczadzenie. Hersz Frieser, domo
krążca, zamieszkujący z czterma współ! okato- 
rami mafy pokoik, pod 1. 10 przy ulicy Lwiej, 
przed udaniem się na spoczynek nocny, nakładł 
na gorącą płytę kuchni surowe drzewo opałowe 
do przesuszenia, co spowodowało zaczadzenie 
tychże lokatorów. Przebudzenie się Friesera je
dnak i spieszna pomoc lekarska ocaliły życie 
tym ludziom.

--Z ap iski policyjne. Złożono wpolicyi 
znalezione dwa akty notaryalne, zawarte przez 
Josla Finkelsteina i Schulima Ackermanna — 
Pan J. B. R. zgubił wielki pugilares z kwotą 
141 zł. — Przyaresztowano Jakóba Bereźni- 
ckiego za kradzież owoców, a Katarzynę Swo- 
ryń za kradzież sukni. —  Marcin Kowalczu- 
kowski, 23 lat liczący, blondyn, o siwych o-.zacb, 
wzrostu średniego, szeregowiec 30 pułku pie
choty zbiegł z koszar.

— Książę Robert parmezański,
według depeszy z Rieki, dnia 21 b. m. na wła
snym jachcie Farnese wypłynął z przystani 
tamtejszej, udając się na Wschód. Rodzina księ
cia pozostała w Riece.

—  Minister włoski Depretis, o któ
rego ciężkiej chorobie donosiły depesze z Rzymu 
przed tygodniem, odzyskał już zdrowie całko
wicie.

— Arcybiskup lublański, dr. Poga-
car, od dłuższego czasu złożony ciężką niemocą, 
przedwczoraj opatrzony został śś. Sakramentami 
i otrzymał ostatnie błogosławieństwo apostol
skie.

— Wnuczka Adama M ickiew icza,
panna Jadwiga Hryniewiecka, córka Heleny z 
Mickiewiczów i Ludwika Hryniewieckiego, za
mieszkałych we Francyi, oddaje swoją rękę pa
nu Royer, obywatelowi ziemskiemu z okolic 
Nancy.

—  Książę Nikita autorem. Z Cetynii 
stolicy księstwa czarnogórskiego, donosi depesza 
telegraficzna dnia 15 b. m .: W obecności księ
cia, księżnej, całej rodziny książęcej, ciała dy
plomatycznego i licznej a doborowej publiczności, 
dyletanci przedstawili dziś w osobno na ten cei 
urządzonym teatrze trzyaktowy dramat pióra 
Nikity Cesarzowa Bałkanów. Powodzenie utworu 
było zupełne, aktorów obsypywano oklaskami, 
a uradowany książę podziękował im w serde
cznych słowach.

—  Z powodu wystawy elektrycznej,
która dnia 1 kwietnia b. r. ma być otwartą 
w Turynie, rząd włoski rozpisał nagrodę w su
mie 10.000 franków za wynalezienie najlepszej 
lampy elektrycznej. Ubiegać się o tę nagrodę 
mogą wynalazcy bez różnicy narodowości.

—  N ow y  te le g ra f  p o d m o rsk i, dla
połączenia Ameryki z Europą, siódmy z rzędu, 
zakłada redaktor i właściciel nowojorskiego He
ralda, p. Bennet, w połączeniu ze znanym mi
lionerem amerykańskim, p. Makay. Prelimino



wano na wykonanie tego przedsięwzięcia 35 
milionów franków. Obecnie od każdego słowa, 
telegrafowanego z Europy do Ameryki lub na 
odwrót, opłacaó trzeba 2 !/s franka; pp. Bennet 
i Makay zaś mają zamiar znacznie zniżyć tę 
taksę.

—  Morderca z profesyi, Hugo Schenk, 
jak się dowiaduje D. Ztg. z poważnego źródła, 
złożył w śledztwie obszerne zeznania, z których 
wypływa, że potworny ten człowiek, oprócz tych 
ofiar, które już mana sumieniu, zamierzał sprząt
nąć ze świata w najbliższym czasie 7 jeszcze 
osób! W programie zbrodniarza było, z łupu 
zrabowanego tym ofiarom, zebrać tyle, ażeby się 
dostać do Ameryki i tam rozpocząć „nowy mniej 
utrudzający interes". Z upatrzonych ofiar, pier
wsza miała paść pod nożem mordercy pokojowa 
pewnego hotelu wiedeńskiego, posiadająca 4000 
zł, oszczędności z którą Schenk już nawet uło
żył był okropną ową „wycieczkę przedślubną" 
na dzień 11 stycznia, Dalej byłaby przyszła 
kolej na dwie dziewczyny z zamożnych rodzin 
rękodzielniczych, które Schenk również już był 
oplatał w swoje sieci. Na krwawej liście jego 
zapisana była wreszcie panna Malfatti, służbo- 
dawczyni i dobrodziejka Józefiny Ederównej, 
jak nie mniej ta ostatnia. Plan napadu nocnego 
na willę panny Malfatti był już szczegółowo 
ułożony i nastąpić miał w ciągu bieżącego mie
siąca. Ederówna była wprawdzie w plan ten 
wtajemniczona i miała dopomagać zbrodniarzom 
do wykonania go, jednak właśnie dla tego mu
siała by była zginąć także, poczem Schenk z 
Hocbsmanówną uciec zamierzał do Ameryki.

—  Z  N erczyń sk a  na Syberyi donosi 
telegram dnia 19 b. m .; Wczoraj wyprawiono 
ztąd transport sto pudów złota i 50 pudów 
srebra do Petersburga. — Dziś przejeżdżał tędy, 
udając się do Irkucka, podróżnik francuski Jó
zef Martin, który zbadał pustynię pomiędzy 
Leną a pasmem gór Stanowojskich aż do Amuru 
i zebrał bogaty materyał naukowy w spostrze
żeniach geograficznych i geologicznych. — Zba
dana przestrzeń pustyni wynosi 2.500 wiorst. 
Wyprawa napotykała wielkie trudności; dwaj 
towarzysze Martina ciężko chorowali, jeden z nich 
popadł w obłąkanie.

—  Tajemniczy złoczyńca. W Wie
dniu obwiesił się w sobotę gałganiarz nazwi
skiem Jungmaier. W pozostawionym liście, sa
mobójca wyznaje, że wyciągnął numer pierwszy 
do wykonania pewnego zamierzonego zamachu 
rozbójniczego, przenosi jednak śmierć nad speł
nienie tej zbrodni. Prosi w końcu policyę, aże
by wsparła jego ubogą rodzinę. Jungmaier był 
właśnie oskarżony o rozmaite oszustwa.

— Najzręczniejsza intryga. Na osta
tniej maskaradzie w Warszawie — opowiada 
Słowo — jedua przynajmniej „intryga" udała 
się w zupełności. Intrygowanym był p. B., 
obywatel z rawskiego, intrygującą zaś maska z 
wybitnym charakterem — w paleach. Dowcipne 
domino nie opuszczało ani na chwilę swojej 
ofiary, a było przy tern tyle delikatne, że nie 
przyjęło nawet proponowanej kolacyjki. Przy 
końcu jednak zabawy ulotniło się, a wraz z 
niem i pugilares z kieszeni pana B., w którym 
się znajdowało przeszło 1.000 rubli. Przy ogól
nym braku dowcipu na teraźniejszych maskara
dach, ta intryga udała się istotnie świetnie.

—- Skarb W fotelu. Jeden z dzienni
ków warszawskich opowiada: Parę dni temu, 
po zmarłej w Warszawie pani J. sukcesorowie 
sprzedawali w drodze działów ruchomości. Nie
boszczka była zamożną, gotówki jednak spodzie
wano się znaleźć więcej, niż w rzeczywistości 
znaleziono w biurku. Na licytacyi niejaki p. K. 
nabył parę zniszczonych już foteli, a chcąc je 
dać do reperacyi, poździerał z nich stare okry
cia. Wtedy dostrzeżono, że pod starym adama
szkiem urządziła była zmarła kryjówkę na pie
niądze. W jednym bowiem fotelu znajdowały 
się liaty zastawne na sumę 3.000 rubli, w dru
gim zaś banknotami storublowemi 1.200 rubli. 
Pan K., znalazłszy ten ukryty skarb, odniósł 
go natychmiast sukcesorom, lecz wytargował 
od nich 200 rubli, które w połowie mają być 
obrócone na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
a w drugiej połowie rozdzielone pomiędzy ubo
gich.

—  Fabrykant pigułek. Niedawno 
umarł w Anglii, pozostawiając kolosalną, wielo
milionową fortunę, fabrykant słynnych pigułek 
Holloway. Śmierć jego przypomniała dziennikom 
angielskim następującą anegdotkę, którą od da
wna już opowiadano o Karolu Dickensie. W cza
sie , kiedy nieśmiertelny autor Blackhouseu 
drukował w jednem z czasopism swego Dom bey 
and Son rozdziałami, Holloway, który rozpo
czynał był właśnie intratny, jak się pokazało, 
zawód „pigułkarza", zgłosił się do niego pi
semnie z prośbą, ażeby w jednym z najbliższych 
rozdziałów tej powieści mimochodem nadmienił 
o jego pigułkach. Dodawał w prośbie swojej 
wyraźnie, że nie idzie mu wcale o reklamę, 
lecz tylko o wzmiankę w takiej formie, jaką 
autor uzna za najstosowniejszą Jako honora- 
ryum za tę skromną wzmiankę dołączony był 
do listu ciek na 1.000 funtów szterlingów. 
Dickens cz»k odesłał Hollowayowi odwrotną po
cztą i skończył Dom bey'a, nie uczyniwszy naj
mniejszej wzmianki o jego pigułkach. Wypadek 
ten illustruje najlepiej energię i hojność, z jaką 
słynny „pignłkarz" zwykł był posługiwać się 
anonsami. Wydał on w ciągu ostatnich lat dwu

dziestu, jak pozytywnie stwierdzono, 800.000 
funtów, czyli 10,000.000 zł. na inseraty i re
klamy dla swoich pigułek i mikstur, ale też 
hazardowi temu zawdzięczał głównie kolosalny 
swój majątek.

— Przewodnika gim nastycznego
(organu towarzystwa gimn. Sokół we Lwowie) 
nr. I ze stycznia r. b. opuścił prasę. Treść: 
Filie, czyli oddziały prowincyonalne towarzy
stwa gimnastycznego Sokół we Lwowie. Zarys 
ćwiczeń na skoczni. Korespondencye. Sprawy 
towarzystw gimnastycznych zagranicznych. Kro
nika. Bibliografia.

Kronika paryska.
(Dokończenie.)

Mania ustawiania posągów, jaka dzi
siejszą Franeyę prześladuje ustawicznie, a o 
jakiej nie raz już tu wspominaliśmy, w yw o
łała znowu mnóstwo nowych projektów. W 
dalszej perspektywie są pomniki dla Balzaća, 
Paul de Kocka i Gambetty; w bliższej, bo 
już w robocie pomnik dla jenerała Chamy 
i dla Biranger’a. Co do pierwszego, jest on 
wynikiem woli ogólnej, boć ze składek po
wstał, a przeciw temu nikt oponować się 
nie ośmiela. Drugi za to pewne sprzeczki 
i niezadowolenia wywołuje. Skrajni miano
wicie republikanie zarzucają Berangerowi, że 
posągu nie jest godzien, gdyż z Napoleona, 
największego z tyranów, bóstwo sobie i na
rodowi uczynił. Gdyby ktokolwiek bądź nie 
wierzył, że Republika dzisiejsza jest czysto 
episierska i z żadnym ideałem zbratać się 
nie umie, jużby samo zdanie to na potwier
dzenie sądu takiego wystarczyło. Napoleona, 
małego kaprala, o tyranię chłodny i trze
źwy sąd obwiniać może, ale prawdziwy hi
storyk dojrzy w nim zawsze wcielenie idei 
X IX  w., a ten kto przeszłość francuską ko
cha, przy postaci tej się zatrzyma i głęboki 
pokłon oddać jej musi. O ileż zaś pogląd na 
rzeczy zmieni się jeszcze, jeśli na postać tę 
okiem poety i artysty patrzeć będziemy. Bo
hater z pod A r c o 1 e nie wyda się tam du
sicielem republikańskich dążności, nie wyda 
się zdobywcą ludów wolnych; ale jak słusz
nie nasz poeta powiedział „Bogiem wojny, 
zbrojnym piorunami", orłem, który w ol- 
brzymiem szybowaniu swych skrzydeł prze
biega świat od końca do końca. Beranger 
tak postać tę pojmował i dlatego prawdzi
wym jest poetą, a ei, k tór zy  m u  d z iś  n i e u 
miejętność rymowania zarzucają, są prosty
mi rzemieślnikami. Jako piosenkarz następ
cy godnego po sobie on nie miał i gdyby 
wstał dziś z grobu, ze zgrozyby się zape
wne zaraz weń napowrót położył, skoroby 
usłyszał, co jest treścią dzisiejszych sznnso- 
netek francuskich.

Tak — czasy się zmieniają, a nie wie
my, czy się zmieniają na lepsze. Pewne żale 
za przeszłością obudziły ruchy studentów 
francuskich, jakie tu niedawno miały miej
sce i jakie uwagę całego miasta na siebie 
zwróciły. Redakcya skrajnego socjalistycz
nego pisma le Cri du peuple przez usta re
daktora swojego J u l e s  V a  11 e s rzuciła stu
dentom paryskim obelgę, twierdząc, że są 
oni równie zgniłą masą jak cała burżuazya, 
że patryotyzm, zapal, dążność do wolności 
zaginęły w nich bezpowrotnie, a miejsce ich 
zastąpiła rozpusta, wyuzdanie i pościg za 
groszem. Inwektywą tą młodzież uczuła się 
srodze dotkniętą i na redakcyi poszukiwać 
zaczęto odpowiedniego zadość uczynienia. 
Z początku żądano, aby redakcya obelżywy 
ten artykuł odwołała i podawano w tym 
względzie rozmaite noty, a gdy dziennik na 
to zgodzić się nie chciał, postanowiono spra
wę zakończyć pojedynkiem i naprzeciw dwom 
przez studentów wybranych, miało stanąć 
dwóch przeciwników z redakcyi. Szczęściem 
redakcya pojedynku nie przyjęła, do nowej 
więc edycyi walk Kuryacyuszów z Horacyu- 
szarni nie przyszło, a gdy opinia i dzienni
karstwo zainterweniowały i po stronie obra
żonych stanęły, studenci także w rankorze 
swoim ochłodli. Zanim jednak do tego przy
szło i kiedy pertraktacye się toczyły, stu
denci nie prowadzili układów przez delego
wanych, ale wszyscy en masse odbywali u- 
stawieznie wędrówki z lewego brzegu Se
kwany na prawy, gdzie się mieści redakcya. 
Prawowity mieszkaniec ąuartier latin i stu
dent, na prawym brzegu rzeki pokazywać się 
nie zwykł, a jeśli się zjawia, to tylko spo
radycznie. Stali więc Wielkich bulwarów mie
szkańcy, przyglądali się tym gminoruchom z 
ożywioną ciekawością, a na końcu wyrzekli 
zdanie, że dzisiejszy student nie przypomi
na dawniejszego. Nie nosi bowiem g/let de 
chasse, w zębach nie trzyma krótkiej faje
czki, a głowę przykrywa nie tradycyjnym 
kołpaczkiem czerwonym, ale zwykłym mie
szczańskim kapeluszem. Ozy nad zmianą tą 
utyskiwać należy, tego rozstrzygać się nie 
podejmuję, a z pociechą tylko konstatujemy, 
że młodzież zarzutem braku patryotyzmu o- 
burzyła się srodze, a później głosem rozsą

dnym i poważnym umitygować się dała i na 
zaklęcia ich zaniechała awantury. Przy za
letach takich czerwona czapka na mieszczań
ski kapelusz bezpiecznie zamieniana być mo
że, a kraj na tem chyba nie straci.

W akademii francuskiej ruch wielki z 
powodu przyjęcia Pailierona. O wyborach 
poety tego jak i innych nieśmiertelnych da
łoby się wiele powiedzieć.

A ER.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Wystawa hygieniczna w South 

Kensington w Londynie na wzór zeszłorocznej 
wystawy w Berlinie, odbędzie się w roku 1884 
i trwać będzie od 1 maja najmniej przez sześć 
miesięcy, Zgłoszenia na tę wystawę przesłać 
należy przed lutym 1884 do sekretarza wysta
wy Mr. Edward Cunliffe — Owen, R. A. 
South Kensington. London. Wyciąg programu
1 regulaminu Wystawy przejrzeć można w biu
rze Izby handlowej i przemysłowej.

(Gl) Zniżenie opłaty za odważanie 
wagonów naładowanych. Dla tych, którzy 
kolejami Przemysko-Łupkowską, Naddniestrzań- 
ską i Tarnowsko - Leluchowską wysyłają z któ- 
rejbądźj stacyi ich drzewo i kamienie całe mi 
wagonami, a zobowiążą się na piśmie do urzę
dowego odważania wszystkich przesyłek swoich 
koleje te zniżają opłatę od wagi z 1 zł. 20 ct. 
na 50 ct. za wagon. Obniżenie to służy na ca
ły rok bieżący.

(Gl.) Przedłużenie czasu wolnego 
od opłaty składowego. Kolej Przemysko- 
Łupkowska przedłużyła dla wszystkich towa
rów przeznaczonych dla Staregomiasta, a nade- 
szłych z którejbądż stacyi własnej, czas wolny 
od opłaty czynszu składowego na stacyi w Chy- 
rowie z 3 do 5 dni, które to przedłużenie ma 
znaczenie na cały rok bieżący. — Takież prze
dłużenie do 8 dni zarządziła kolej Karola Lu
dwika dla drzewa na opał, oddawanego do 
przewozu w Bogumiłowicach.

(Gl.) Do wypłaty dostały się od dnia
2 b.) m. kupony od akcyj kolei imienia Arcy- 
księcia Albrechta po 1 zł. srebrem, kol, im. 
Arcyks. Karola Ludwika po 5 zł. 25 ct. papie
rami ; kol. Przemysko - Łupkowskiej (Pierwszej 
Węgiersko-Galicyjskiej po 4 zł. 97 2 ct. srebr.; 
procenta od obligacyj z prawem pierwszeństwa 
(pryorytetów) kolei im Arcyks. Karola Ludwika 
(4V*pr.) po 6 zł. 75 ct. srebr.; Jarosławsko - 
Sokolskiej po 6 zł. 75  ct. srebr,; kolei P.Z6- 
raysko-Łupkowskiej (Pierwszej Węg.-Gal) emi
sji II po 5 zł. srebr.

(Gl.) Sprostowanie taryfowe. Nor
my taryfowe dla przewozu zboża z Galicyi do 
Niemiec północnych ( Galiziseh - Norddeułsch r  
Getreideverkehr), zawarte w dodatku II do ze
szytu 2go, mianowicie dla relacyj Brody łran- 
silo i Podwołoczyska transito do Lohmen zni
żyć należy o 0'05 mrk., a normy dla stacyj 
Liberca (Reichenberg), tudzież dla kolei Sdrh- 
sche Staatsbahn i Siidnorddtutsche Yerbin- 
dungshahn zniżyć o 0*06 mrk. za centnar me
tryczny.

OSTATIIA POCZTA
Jak donieśliśmy w części wczorajszego 

nakładu, prezes gabinetu węgierskiego p. 
T i s z a  przybył wczoraj rano do Wiednia i 
miał c a ł o g o d z i n n e  p o s ł u c h a n i e  u 
Na j j .  P a n a

Na przedwczorajszym o b i e d z i e  d w o r 
s k i m  byli pomiędzy innymi także dr. Ka
zimierz G r o c h o l s k i  iks . Konstanty C z a r 
t o r y s k i .  _________

Przedwczoraj r e w i z y t o w a l i  mini
stra rossyjskiego G i e r s a  N a j d .  A r c y 
ks  i ą ż ę t a Wilhelm, Albrecht i Rainer.

Wciągu dnia przedwczorajszego odwie
dził p. Giers hr. Taaffego, wspólnego mini
stra skarbu Kallaya, ambasadora nisruieckie- 
go ks. Reussa i kilku dostojników w służbie
austryacko-węgierskiej.

M i n i s t e r  r o s s y j s k i  o p u ś c i ł  
W i e d e ń  w c z o r a j  p o p o ł u d n i u ,  udając 
się na Warszawę do Petersburga. Jak do
nosi Pol. Corr., p. Giers musiał dla tego 
przyspieszyć swój powrót, iż rossyjscy am
basadorowie, uwierzytelnieni przy rzeczypo- 
spolitej francuskiej i dworze niemieckim, ks. 
Orłów i Saburow, oczekują w Petersburgu 
jego przybycia, aby módz się udać na swoje 
posady.

Po sześciotygodniowych blisko feryach 
świątecznych zebrała się wczoraj na sesye 
zimową I z b a  d e p u t o w a n y c h  Rady pań
stwa. Przed rozpoczęciem porządku dzienne
go przedłożył rząd kilka projektów miano

w icie: o zmianie dotychczasowej ustawy od
noszącej się do podatku od wyrobu drożdży 
prasowanych i o podwyższeniu cła przywozo
wego od tychże drożdży: o kolei lokalnej z 
Fehring do Fiirstenfeld, o umorzeniu kosztów 
budowy lokalów zarządu w porcie Tryesteń- 
skim i o przyczynieniu się ze strony pań
stwa do kosztów uregulowania Drawy w 
Karyntyi.

Następnie prezydent dr. Smolka poświę
cił kilka słów gorących pamięci zmarłego 
posła Hermana, poczem nowo wybrani po
słowie złożyli ślubowanie.

P. minister skarbu odpowiedział na in
terpelację posła Tauschego, odnoszącą się do 
reklamacji w wymiarze podatku gruntowego, 
a p. minister sprawiedliwości na interpela- 
cyę w sprawie ułożenia listy przysięgłych w 
w sądzie obwodowym w Lipie w Czechach. 
Równocześnie p. minister dał odpowiedź 
na interpelację dep. Rechbauera, odnoszącą 
się do ukarania adjunkta sądu powiatowego 
Rothschedla. Śledztwo dyscyplinarne nie wy
kazało wprawdzie żadnego karygodnego po
stępku, mimo to minister wezwał urzędnika 
do złożeń a godności prezesa tamtejszego od
działu niemieckiego Schulvereinu a to ze 
względu na przewagę żywiołu sławiańskiego 
w tamtym powiecie. Minister miał nawet 
prawo urzędnika tego przenieść na inne 
miejsce, lecz postąpił sobie bardzo względnie, 
skoro go zostawił. W końcu zapowiada p. 
minister, że na przyszłość w podobnym wy
padku, tak samo sobie postąpi,

Dp Ghlumetzky interpelował minister
stwo w sprawie zamierzonej decentralizacyi 
kolei państwowych.

Następnie rozpoczęły się rozprawy nad 
wnioskiem dep. Steudla co do wydania 
przepisów o paleniu zwłok w Wiedniu. Wnio
sek ten po krótkiej dyskusji, w której brali 
udział dep. Steudel, Pflfigl, Roser i Burg- 
staller, przekazano specjalnej komisyi. W nio
sek Richtera w sprawie wydania ustawy o 
zmianie przepisów ustaw-y sądowej, tyczących 
się egzekucji ruchomości, przekazano komi
syi prawniczej. W końcu przedłożył rząd 
projekta ustaw o nabycie na rzecz państwa 
kolei Franciszka Józefa, kolei Rudolia i k o 
lei Przedarulańskiej.

Sprawa w n i o s k ó w  j ę z y k o w y c h  
była przedmiotem narad wszystkich klubów 
parlamentarnych.

W  zebraniu k l u bu z j e d n o c z o n e j  
l e w i c y  wzięło udział przeszło stu deputo
wanych. Odczytano tu długi szereg odezw i 
rezolncy; różnych stowarzyszeń i reprezen
tacji domag...i^-y-h*1.ę zapiowadzonia języka 
państwowego, poczem rozpoczęła się dysku
sja  nad wnioskiem dep. Wurmbranda, w 
ciągu której zgodzono się na kierunek, ja 
kiego trzymać się powinno stronnictwo wśród 
obrad w pełnej Izbie.

W k l u b i e  C o r o n i n i e g o  (centrum 
liberalne) oświadczył deput. Kowalski, iż w 
tym tylko razie będzie głosował za wnio
skiem Wurmbranda, jeśli takowy nie będzie 
traktowanym w związku z wnioskiem dr. 
Herbsta odnoszącym się do rozporządzenia 
językowego, wydanego dla Czech. Uchwały 
stanowczej nie powzięto, natomiast, jak do
nosi Fremhenblatl, zdaje się być rzeczą pe
wną, że klub będzie głosował przeciw wnio
skowi większości o proste przejście do po
rządku dziennego. Klub ten ma przedłożyć 
wniosek pośredniczący. W łoscy członkowie 
tegoż klubu oświadczyli, że wystąpią bezwa
runkowo przeciw wnioskowi deput. Wurra- 
branda.

K l u b  p r a w e g o  c e n t r u m  (Hohen- 
warta) uchwalił głosować nietylko przeciw 
wnioskowi Wurmbranda, lecz i dr. Herbsta. 
Jako mówców wyznaczono hr. Hohenwarta i 
dr. Klaica.

K l u b  c z e s k i  wyznaczył następują
cych mówców wśród obrad nad wnioskiem 
Wurmbranda: dr. Riegera, hrab. Henryka
Clama, dr. Mattusza, Tonnera, Sameca, A- 
damka i barona Nadhernego; przeciw wnio
skowi dr. Herbsta przemawiać będą: dr. Tro
jan, dr. Jansa, dr. Meznik i dr. Fanderlik.

K o ł o  p o l s k i e  zebrało się prawie w 
komplecie. Przebieg dyskusji, oraz zacho
wanie się Koła wobec rozpraw nad wnio
skami językow em i, uchwalono zachować 
w tajemnicy. Według Tribiine jako mówców 
dla dyskusji ogólnej wyznaczyło Koło pp. 
dr. G r o c h o l s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o ,  
H a u s n e r a  i dr. M a d e j s k i e g o .

W kołach p r a w i c y ,  jak konstatuje 
Presse, nie wątpią, iż wniosek większości 
komisyi językowej, domagający się przejśeia 
do porządku dziennego nad wnioskami 
Wurmbranda i Herbsta, uzyska potrzebna 
większość.

Według depeszy peszteńskiej do Presse, 
w kołach węgierskich są zdania, że p o d r ó ż  
p. T i s z y  do W i e d n i a  pozostaje w ści
słym związku z odrzueonem przez Izbę ma
gnatów! przedłożeniem o małżeństwach mię; 
szanych. Prezes gabinetu pragnie upewnić 
się o bezwarunkowej aprobacie Korony i do
piero gdy pod tym względem nie będzie
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miał żadnej wątpliwości, zainicyuje otwar
cie rozpraw nad stanowiskiem Izby deputo
wanych wobec nunciunt Izby magnatów. 
Rząd zezwoli na usunięcie przedłożenia z 
porządku dziennego i da sposobność Izbie 
do uchwalenia umotywowanej instrukcyi, po
lecającej rządowi, aby w odpowiednim cza
sie wniósł przedłożenie w sprawie uregulo
wania ustawy' małżeńskiej^ w celu umożli
wienie zawierania związków małżeńskich 
pomiędzy żydami i chrześcianami.

Rząd węgierski już w tych dniach 
wniesie projekt o uregulowaniu u s t a w y  
p r z e m y s ł o  wej .

Sygnalizowany telegrafem komunikat 
Nordd. Ąllg. Tdg., w sprawie podanego przez 
Germanią l i s t u  Naj j .  P a n a  do Papieża, 
brzmi dosłownie: „Germania zamieszcza na 
czele numeru z d. 15 b. m. wiadomość, iż 
w  czasie przyjęcia ciała dyplomatycznego, 
poseł austryacki hr. Paar, wręczył Papieżo
wi pismo Monarchy austryackiego, w któ- 
rem Monarcha daje wyraz swoim gorącym 
uczuciom wobec Stolicy św. a zarazem za
ręcza, iż nie ma zamiaru rewizytowania Kwi- 
rynału. Pismo cesarskie — pisze dalej Germa
nia — nie pozostawia w tym punkcie nic 
do życzenia pod względem stanowczości i 
jest zarazem dow odem , że Monarcha świa
dom jest należycie tej różnicy, jaka zacho
dzi w tej mierze między katolickimi i pro
testanckimi książętami.

Doniesienia z Wiednia , pochodzące ze 
źródła jak najlepiej poinformowanego, pozwa
lają nam zapewnić, że wiadomość powyższa 
jest od początku do końca zmyśloną. Znaną 
jest rzeczą, iż Germania w podobnych wy
mysłach jest niezrównaną; nie zaszkodzi 
jednak skonstatować to ponownie i złożyć 
w tej mierze świeży, namacalny przykład. “ 

Fremdenblatt, przytoczywszy komunikat 
organu kanclerskiego, tak p isze: „Zwięzła
odprawa, dana przez Nurdd. Allg. Z tg , uwal
nia nas od potrzeby zajmowania się najnow- 
szemi enuncyacyami Germanii, która upiera 
się przy pierwotnych swoich doniesieniach. 
Uwaga ta wydaje się nam zupełnie wystar
czającą odpowiedzią na korespondencje rzym- 
sko-bolońskiej Unione, która, sekundując wier
nie głównemu organowi katolików niemie
ckich, rozszerza takie samie jak Germania 
nieprawdziwe wiadomości."

Według depeszy rzymskiej do Polit. 
Corr., bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
nowomianowany ambasador włoski w Pe
tersburgu, h r. G r e p p i, otrzymał szczegó
łową misyę porozumienia się w Berlinie w 
kwestyi p o d r ó ż y  k r ó l a  H u m b e r t a  
do stolicy niemieckiej.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą w depe
szy Kuryerowi Russh., że hr. Loris-Melikow 
zachorował na tyfus, leczy go dr. Botkin. 
Gazety petersburskie donoszą, że przy kon
troli państwowej utworzono komisyę spe- 
cyalną do wypracowania nowego porządku 
rewizyi obrotów na rachunek wypłaty pro
centów i umorzenia różnych pożyczek.

W jednej tylko części wczorajszego 
nakładu podana depesza z Petersburga do
nosiła: Inwalid, organ ministerstwa wojny, 
ogłasza ukaz carski, nakazujący zaprowadzić 
nowe działa stalowe przy artyleryi górskiej 
o wylocie 2.5 cala Tenże sam dziennik na
zywa nieuzasadnioną wiadomość o przezna
czeniu trzech batalionów kolejowych do bu
dowy kolei Podlaskiej z Siedlec do Małkini.

F r a n c u s k a l z b a d e p u t o w a n y c h  
przyjęła ostatecznie cały projekt ustawy o 
przeniesieniu budżetu paryskiej prefektury 
policyi na etat ministeryum spraw we
wnętrznych.

Senat obradował w poniedziałek dalej 
had budżetem nadzwyczajnym. Senator Bo- 
cher krytykował potrzebę budżetu nadzwy
czajnego, Freycinet występował w obronie 
nadzwyczajnych wydatków na budowle pu
bliczne. Pouyer Quertier upatrywał jedyny 

środek przywrócenia równowagi w budżecie 
tylko w ograniczeniu wydatków.

Minister skarbu ma zamiar w istocie 
W celu przywrócenia równowagi w budżecie 
na rok 1885 zaproponować jak największe 
oszczędności, a gdyby to nie pom ogło, to 
wprowadzić taksę dodatkową od płynów al- 
koholicznych.

Według depesz paryskich żywioły nie
zadowolone usiłują wyzyskać przesilenie eko
nomiczne w rozmaity sposób, ażeby podbu
rzyć robotników i gałganiarzy przeciw rzą
dowi. Oprócz tych spraw i codziennych nie
mal mniej więcej burzliwych zgromadzeń, 
Zwolennicy radykalnej rewizyi konstytucji 
oświadczają, iż nie chcą zmiany konstytucyi, 
Wykonanej na drodze legalnej przez zwoła- 
tuant ®resu’ lecz domagają się konsty-

• i ^rasa republikańska poświęca ciągle 
Wiele miejsca zmianie gabinetu w Madrycie

i nazywa mianowanie gabinetu Canorasa za
machem na Francyę.

Do Paryża przybyć ma Castelar, któ
remu stronnictwo najskrajniejsze przygoto
wać chce przyjęcie ostentacyjne.

Donoszą z M a d r y t u ,  że lada chwila 
nastąpi formalne rozwiązanie Kortezów. Rząd 
ma pewną nadzieję, że nowe wybory wy
padną w duchu przychylnym dla nowego 
gabinetu.

Stronnictwo rewolucyjne zapowiedziało 
pojawienie się manifestu Zorilli do narodu 
hiszpańskiego. ____ ______

Uroczystości r z y m s k i e ,  poświęcone 
pamięci króla Wiktora Emanuela, skończyły 
się, według depesz z Rzymu, w poniedzia
łek trzecią najliczniejszą^ pielgrzymką do 
grobu w Panteonie. Pochód do grobu trwał 
od dziesiątej rano do godziny 2 z południa. 
Reprezentowane były 23 prowincye. Miasta 
Siena i Peruggia wystąpiły w świetnych śre
dniowiecznych kostiumach. Z prowincji Po- 
tenza przybyło około sto kobiet w stroju na
rodowym. Porządek panował wzorowy.

Dzienniki a n g i e l s k i e  półurzędowe i 
inspirowane zapewniają, że postanowienie 
rządu nieopuszczania Sudanu nie ulegnie już 
żadnej zmianie. Niektóre wzywają do poli
tyki otwartej i ńo wystąpienia Anglii 
w Egipcie nie w roli interw encji, lecz 
w charakterze mocarstwa, które jedynie ma 
prawo rozkazywać. Organa konserwatywne 
mówią, że granicą Egiptu może być tylko 
Chartum i Suakim.

Z  Kairu dochodzi sprzeczna wiado
mość co do misyi Gordona, gdy bowiem 
z Londynu zapewniano, że generał Gordon 
otrzymał zupełne pełnomocnictwo od rządu 
angielskiego, depesze kairskie donoszą, że 
Gordou ma podlegać rozkazom generalnego 
konsula Anglii Ilaringa. — Zastępca guber
natora Sudanu zawiadomił rząd egipski, że 
skoroby załogą Sennaaru mógł wzmocnić 
siły zbrojne Chartumu, to byłyby w stanie 
odeprzeć każdy napad.

Times piszą, że w tej chwili nie mo
żna podnosić sporu o przyszłe granice 
Egiptu, głównem zadaniem obecnie jest da
nie odsieczy miejscom zagrożonym, na co, 
jak zapewnia organ londyński, liczyć można 
na pewno, przy znanej samodzielności 
i energii Gordona. O wpływie tego gene
rała na ludność Wschodu opowiadają zresz
tą tak bajeczne rzeczy, że według niektórych 
samo pojawienie się jego osoby, pozbawić 
ma Mabdiego połowy zwolenników.

Z L a r y s s y  donoszą, że wielu agen
tów rządu tureckiego przybyło do prowincyi, 
odstąpionej przez Turcyę Grecyi, ażeby wobec 
zbliżającego się z wiosną terminu złożenia de
klaracji przez mahometan, czy chcą pozostać 
w nowej ojczyźnie, czy przenieść się do Tur
c ji, agitować na rzecz zbiorowego wyehodź- 
twa wyznawców Mahometa do Turcyi azja 
tyckiej. Obiegają z tego powodu rozmaite 
pogłoski, jak naprzykład, że w marcu przy
szłe Turcya kilka statków wojennych i pa
rowców, ażeby wychodźcom ułatwić przesie
dlenie. Grecya miałaby natomiast wrysłać o- 
kręta do czuwania, żeby po terminie wyzna
czonym do opuszczenia kraju, me wypuścić 
już żadnego Turka. Według zapewnień, pro
paganda o tyle się powiodła, że z Laryssy wy
biera się rzeczywiście wiele rodzin tureckich 
do Turcyi azyatyckiej.

TELEGRAMY GAZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 stycznia. Najdost. 

A rcy k sieżn iczk a  M a r y a  T e r e s a  za
słabła na odrę charakteru lekkiego.

Prezes gabinetu węgierskiego T i- 
sza  k o n f e r o w a ł  wczoraj przez ca
łą godzinę z hr. K a l n o k y m .  P. Ti- 
sza dopiero we czwartek powróci pra
wdopodobnie do Pesztu.

Wiedeń, 23 stycznia. Właściciel 
kantoru wekslarskiego E i s e r t ,  ofia
ra napadu rozbójniczego na M ariahilf- 
strasse, u m a r ł  d z i s i e j s z e j  no c y .  
Stan zdrowia dwunastoletniego syna 
Eiserta nie pozostawia żadnej na
dziei.

Wiedeń, 23 stycznia. Prezes ga
binetu węgierskiego T i s z a był dzi
siaj o godzinie 10 ponownie na p o 
s ł u c h a n i u  u N ajj. Pana.

Wiedeń, 23 stycznia. (Tel. pryw.) 
Presse donosi, że w k l ub i e  ks. 
L i c h t e n s t e i n a ,  przy sposobności

wczorajszych obrad nad wnioskiem 
Wurinbranda, wywiązała się bardzo o- 
żywiona dyskusya. Kilku deputowa
nych włościańskich miało oświadczyć 
stanowczo, iż będą głosowali przeciw 
wnioskowi, żądającemu prostego przej
ścia do porządku dziennego nad wnio
skiem Wurmbranda i zamierzają po
dobno wystąpić z klubu, gdyby tako
wy powziął uchwałę, obowiązującą 
wszystkich członków klubowych do 
solidarnego głosowania.

Peszt, 23 stycznia. {Tel. pr.) 
W artykule, widocznie inspirowanym, 
pisze Nemze?, że p o d r ó ż  p. T i s z y  
do  Wi edni a ,  spowodowana potrzebą 
złożenia Najj. Panu służbowych ra
portów, może pociągnąć za sobą bar
dzo ważue decyzye we wszystkich 
kwestyach politycznych, zaprzątają
cych w tej chwili uwagę Węgier.

Peszt, 23 stycznia. Zdaje się, że 
przedłożenie o m a ł ż e ń s t w a c h  mi e 
s z a n y c h  z o s t a n i e  c o f n i ę t e .  Wię
kszości Izby dep. będzie pozostawio- 
nem obmyślenie odpowiedniej formy.

Zagrzeb , 23 stycznia. Wczoraj 
przed południem odbyła się konf e -  
r e n c y a pod przewodnictwem bana 
w s p r a w i e  b u d ż e t u  d l a  P o g r a 
ni cza .

B erlin , 23 stycznia. Nord. Ali. 
Zeitung oświadcza wobec doniesienia 
dzienników, iż kandydatura k s i ę c i a  
E. R a d z i w i ł ł a  na posadę koadju- 
tora arcbidyecezyi gnieźnieńsko - po
znańskiej została raz na zawsze uchy
loną.

" Tem eszwi.r, 23 stycznia. Dr. 
R o s e n b e r g . ,  który zastrzelił w po
jedynku hr. Bathyaniego, z o s t a ł  
s k a z a n y  na dwa lata więzienia i po
noszenie kosztów postępowania sado
wego. Obydwie strony wniosły ape- 
lacyę.

"Berlin, 23 stycznia. {Tel. pryw.) 
Marszałek polny M a n t e u f f e l  wyje
chał wczoraj do Friedrichsruhe.

Strassburg, 23 stycznia. W wy
dziale krajowym oświadczył Kóehrin 
wśród oklasków zgromadzenia, że wy
cieczki przeciw namiestnikowi są tyl
ko wyrazem osobistego zapatrywania, 
nie zaś wyrazem całego wydziału. 
Kraj będzie wdzięcznym namiestniko
wi, jeśli zechce nadal sprawować 
rządy w dotychczasowym łagodnym 
duchu.

Paryż, 23 stycznia. {Tel. pryw.) 
W skutek uchwalonej przez Izbę w 
pierwszem czytaniu n o w e j  u s t a w y  
p o l i c y j n e j ,  panuje wielkie wzbu
rzenie pomiędzy członkami straży po
licyjnej, którzy uważają się za po
krzywdzonych pomienioną ustawą. Kil
ka brygad oświadczyło swoim ofice
rom, iż nie poddadzą się przepisom 
nowej ustawy i opuszczą gremialnie 
służbę, gdyby przy drugiem czytaniu 
nie uwzględniono interesów żon i dzieci 
członków policyi. Nie jest rzeczą nie
możliwą, iż ustawa przy drugiem czy
taniu zostanie całkiem odrzuconą, lub 
znacznie zmienioną.

Paryż, 23 stycznia. Na pisemne 
zapytanie Ferryego odpowiedział dzi
siaj listownie reprezentant dyplomacyi 
chińskiej, że ogłoszony w Deut. Bevue 
list ambasadora Tczenga wyszedł w 
istocie z pod pióra Tczenga i był pi
sany do dyrektora pomienionego dzien
nika na jego żądanie, jako list in
formacyjny, charakteru prywatnego. 
Tczeng nie może brać na siebie ża
dnej za to odpowiedzialności, iż dy
rektor Deut. Bevue zrobił użytek z te
go pisma.

I z ba  270 głosami przeciw 180 
głosom odrzuciła wniosek, domagający 
się zezwolenia na sądowne ściganie 
dep. Talandiera.

S e n a t  restytuował odrzucony 
przez Izbę deputowanych trzymiliono
wy kredyt na budowę kolei sencgal- 
skioj.

Wo t u m  Izby w sprawie p r e 
f e k t u r y  p o l i c y i  wywołało wzburze

nie pomiędzy organami policyi, którzy 
protestują przeciw projektowanym zmia
nom w przepisach pensyjnych. Nie
prawdą jest natomiast,J jakoby groziła 
zmowa, lub należało spodziewać się 
innych nieprzyjemnych następstw. Rząd 
przygotowuje zresztą poprawkę do u- 
stawy, celem zadowolenia organów 
straży bezpieczeństwa publicznego.

Bz> lii , 23 stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu I z b y  d e p u t o 
w a n y c h  dep. Bernini interpelował 
rząd w sprawie rybołostwa na morzu 
adryatyckiem i zamordowania pewne
go rybaka w Splicie (Spalato). Mini
ster zastrzegł sobie pewien termin do 
dania odpowiedzi na tę interpelacye.

Prujekt ustawy o " p r z e d ł u ż e -  
niu t r y b u n a ł ó w  m i e s z a n y c h  w 
E g i p c i e  został przyjęty.

Moskwa, 23go stycznia. M o
s k i e w s k i  z j azd  s z l a c h t y  odbył 
się wczoraj po raz pierwszy po ko- 
ronacyi cara. Generał gubernator wy
raził nadzieję, że szlachta pozostanie 
jak dotychczas tak i nadal podporą 
tronu i ojczyzny. Zebranie przyjęło 
adres wiernopoddańczy do cara.

Telegrafowany kurs wiedeński

Wiedeń, dnia 22 stycznia 1884, godz. 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 68'20, Węg. akeye 
kredyt. 30125 Akcye anglo-austr. 116 50, Akcye 
banku Union 113*50, Akcye kolei Karola Lu
dwika 294‘50, Akcye kolei północnej 257 75, 
Akcye kolei południowej 143-20. Akcye kolei 
Afold 170-75, Akcye kolei Elżbiety 818 20, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 172*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158 75 
Wiedeńskie losy 123 80. Akcye kolei Rudolfa 
—. — , Akeye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 98 — , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99 20, Losy regnlacyi 
Cisy 11125, Losy tureckie 20-— , Węgierska 
renta 8910, Akcye banku związkowego 107 20 
Akcye banku obrotowego — .— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolei pań
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 17 . Wę
gierskie losy, 113 25, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie ustalone.

W iedeń, 22 stycznia 1884, godzina 5 
min. 45. Akcye kredytowe 304-20, Anglo-Austr. 
— "— , Akeye banku Union — ■— , Kolej Karola 
Lud. 294'75, Południowa— -— . Renta papierowa 
80-— , Galicyjskie listy zastawne 101'— , Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj
ski bank rustykalny 79’ -  , Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor 9.601/ , , Rubel pap. — -— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 23 stycznia 1884 r., godzina 
10 min. 33. Akcye kredytowe 305’— , Anglo- 
Austr. 116-60, Unionbank 114'— , Kolej Karola 
Ludwika 296 z5, Południowa 143-80, Renta pa
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — ■— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga
licyjski bank rustykalny — ■— , Losy z r. 1850 
— "— , Napoleondor 9 61— , Rubel papierowy 
1 T 7 1/, .  Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 22 stycznia, 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
1025 zł ,  żyto — •— do — •— zŁ, jęczmień 
— *—  do — •— zł., kukurudza — •—  do — •—  
zł., owies — "— do — •— zł., okowita per

0.000 litr procent 30'2ó do 30 50 zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 32 
do 9"34 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •— 
do — — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru
dzień) 176*— m., ż y to  m., spiritus 48'25
olej rzepakowy 66-20 m. Szczecin: Pszenica
— i rzepik ■— . P a r y ż :  mąki 259 kilgr. 
47-75 fr , olej rzepakowy 82 —  fr., spiritus 

•— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto 
— ’— , owies — -— , spiritus — ■— , kukurudza 
— "— . K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wleckl

I kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego
Odchodzą re Lwowa:

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wi( 
ezorem pociąg pospieszny, o godz. 
min. 5 rano pociąg osobowy, o god
5 min. 9 po południn pociąg mięszai 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalu

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rai 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 1 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworc 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o god 
12 miD. 38 po południu i o godz. ] 
min. ■".I wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa, na Stryj: rano o god
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i 
godz. 11 min. 20 przed połudn. poci 
lokalny Lwów-Szczerzec.



Przychodzą do^Lwowa:

Ze Stanisławowa: na Stryj; rano o godz. 8 
min. 20 pooiąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 mm. 53 po pot. pociąg lokalny 
Szezerzeo-Lwów

Z Czerniowiec :o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Krakowa ; o godz. 5 min. 40 rano po
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
40przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 7 min. 54 wieczór pooiąg lokalny.

Z Podwoloczysk: na dworzec główny 1 wo
ski, o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg, 
pospieszny, o godz «  min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany.

Z  Podw ołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. iO min 17 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

N A D E S Ł A N E .

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiaj§cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi kataraoh żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Z Husiatyńskiego.
Dnia i 9 stycznia złożyliśmy do grobu 

familijnego w Kociubińcach zwłoki ś. p. Oskara 
Korczak Horodysklego, c. k. kapitana, 
rzeczywistego podkomorzego J. C. K. Apost. 
Mości i byłego prezesa Rady Powiatowej, 
zmarłego dnia 7 stycznia w 60 roku życia, 
po dłuższej chorobie w zakładzie hydropatycznym 
w Fiirstenhoff w Styryi Liczny współudział 
w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu tak 
księży obydwu naszych obrządków, jak krew
nych, przyjaciół, sąsiadów, reprezentantów 
władz autonomicznych, włościan miejscowych i 
okolicznych, dowodził te| czci i miłości, jaką 
ś. p. Oskar, a j*k go powszechnie nazywano: 
„Kapitan" zjednywać sobie umiał; pociągał on 
każdego, kto go tylko bliżej poznać miał spo

sobność, rozumem, prawością i słodyczą swego 
charakteru, uprzejmością, a nadewszystko tą 
niewyczerpaną życzliwością swoją i gotowością 
w niesieniu ulgi, pomocy, czy pociechy, tak 
-adą, jak czynem, gdzie się tylko sposobność 
po temu nadarzyła. Wychowany w akademii 
inżynierów w Wiedniu, służył przez lat kilka
naście w c. k armji, dosłużywszy się stopnia 
kapitana. Osiadłszy później na wsi, oddał się 
z całą energią nowemu swojemu zawodowi, 
dzierżawiąc, a Dastępnie odziedziczając rodzin
ny majątek, KoeiubirLe. I tu żyjąc i pracując 
przez lat dwadzieścia kilka, stał się przykła
dem, jak łącząc zalety umysłu, i serca, można 
i w tych trudnych warunkach ekonomicznych 
i socyalnycb, w jakich się w naszych czasach, 
szlachcic polski na wsi znajduje, stać się po
żytecznym nietylko sobie, ale i drugim.

Ś.p. Oskar nie był żonatym, mimo to nie 
żył somotnym, liczne mając rodzeństwo, spraszał 
je i zatrzymywał u siebie latami całemi, z 
dziećmi, nauczycielami, nauczycielkami z roz
jaśnioną twarzą przechadzał się pom ędzy ha
łasującą dziatwą, a już najbardziej rozpromie
nionym zwykliśmy go byli widywać podczas 
świąt Bożego-Narodzenia, czy Wielkanocy, kiedy 
się wszystka studenterya ze szkół pozjeżdżała 
i w 40 przeszło osób po duj kilkanaście ro

dzina cała pod jego gościnnym bawiła się 
dachem.

Prócz uczuć rodzinnych, posiadał wszelkie 
przymioty, podnoszące wartość moralną człowie
ka: gorąco przejęty do kraju miłością, żywy i 
czynny brał udział w sprawach publicznych 
dbałym był o dobro sług swoich i przez nioh 
też miłowanym, przystępnym i ofiarnym dla 
włościan. Niejeden z ubogiej młodzieży za jego 
pomocą, ukończywszy studya, jest dzisiaj czyn
nym i pożytecznym członkiem społeczeństwa ; 
uczynnym.był sąsiadem, skrzętnym a szczodrym, 
prawości nieskazitelnej a wyrozumiałym dla 
innych, cichym a mężnym,.słodkim w obejściu 
ze wszystkimi a ni-złomuym w przekonaniach.

Oto rysy charnkteruzujące piękną duszę
ś. p. Oskara Horodyskiego.

W  K .
Część Jego pamięci!

P r z y je c h a li d o  i w ow a
dnia 23 stycznia 1884.

H o t e l  E u r o p e j s k i
Pp K. Habdank Haukiewiez z Sinkowa. 

J. Jordan z Oisztuioy Dr H Jasiński z Tar
nopola. Ks. w. Rosikowi-z z Żerawy. I i

H o t e l  G e o r g e ’ a  *
Pp. A. Cielecki z Porchowa. A Gfarapicb 

z Popowic. W. Br. Czechowicz z Glinuy. B. 
Kruszelaicki ze Złoczowa. M. Krasny z M. 0- 
strowy.

H o te l W a rsza w sk i
Pp. Z Rogoyeki z Dąbruw^* Ks J- Kier- 

niakiewicz z Czerniowiec
H o t e l  a n g i e l s k i

Pp. W. WolańBki z Duplisk. W. Pelzer z
Cerniowiec______________ ________^ _____

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie).

z dnia 23 stycznia 1884. :
Barometr 72t.00mm przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy 2.2"C. Psychrometr wilgotny 0.4°C. 
Prężność pary 3.7mm. Wilgoć 68'/,- Zachmurzenie 
10. Wiatr SW5. Ozon 9.

Temperatura powietrza 1.8°R.
Barometr opada_______ _

Stan barometrn nad poziom morza 755.29mm.
Nąjwyższa temperatura dnia wczorajszego 2 9 C.

Najniższa temperatura w nocy 0.9'C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.3mm.

Spostrzeże u im m eteorologiczne.
{Z obserwatoryum o. X. Szkoły politeobnictnej w* 

Lwowie.
y ■=* 4 9 “5 0 ’ a. _  4t°4?n  w -  3 4 0 " ,5 

UL 24 stycznia 1884 
E. — 12m 13|)m. <$• — 20» 16“  35

Ztchód słońc* 23go stycznia 4b. 3 5 « ., 9, wschód 
19h. 46m., 8.

W  ityezniu nastąpi pierwsza kwadra 
księżyc* 5d llh  11,m 2 ; pełnia 12d 5h 3 m 2, 
ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4 ; nów 27d 18b 
37,m 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym ( Apo- 
giuin) 21 d Oh, 5 ; w punkcie przyziemnym (.Pere- 
geuui) 9d 611 ,.

Równanie ezasu będzie przez cały styczeń do
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać bę
dą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po
łudnie.

22 stycznia 1584. - 9 4 194
Stan hirometm w milimetr. 736 „ 7S3.m 724,6

St»- term— ctr<i m e
+ 1 1 L 0 t + 1 .

Stan termometr w iL ^ t.-rc
t; (>:■ + 0 . ~ L * o , .

uręzno«c p ' " t  
r miliin 3 , 3 5

ófilgoi.nosi ■- /a 
Ina w “I, 80 81 67

Stan niebi 8 1 9
Kierunek w. ,tn . w. BW . sw.
Mo. - ati 3 4 7
lloac opadu w 24g. migrt. 2*1 O *“■>, śnieg, krupy,
Naiwyższj tem—ruar* w ciąga dnia, odczytana 
- 9“ +  2 .

Najniższa temnerai ir*. w ■"ląffa dnia, odczytana 
o 9* +  0„.

(N.B. 28 1 1»84 od 12h w połud., do I2h w 
połud. 24/1).

Przy wietrze więeej zachodnim jak południo
wym i temperaturze wyższej od średniej stycznia, 
niebo zamglone, pogoda na dziś możliwa; jutro 
niepewna.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 22 stycznia 1884._____________

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. §- 
Banka hip. galio. po 200 zł. w. a. js 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a. g

■o

2 .  L i s t ,  z a g t . za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0

„ „ „ 4 pr. w a. ^
„ „ n 5 pr. okresowe g.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. ■£
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 2

n n e 5 pr. w. a. ce 
„ „ 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . g"
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

„ * „ „ 5 pr. wa. S.-O
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b i  Ig i za 100> ł.
Indemniz. galio. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.

5 . L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

O. H o n e t y
Dukat holenderski . . . .
Dukat oesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze...........................

płacą żądają
walutą austr ’

złr. ct. złr. et.

293 — 
170 — 
298 — 
252 —

296 — 
173 -  
802 — 
257 —

98 40 
•0 25 
98 40 
86 — 

101 40 
97 40

99 40 
91 25 
99 40 
87 — 

102 40 
98 40

100 40 101 40

9- 50 99 50

101 50 102 50
89 75 90 75

17 50 19 50
22 50 24 50

5 62 5 72
5 64 5 74
9 56 9 66
9 87 9 97
1 54 1 64

1 161/. 1 181/,
59 10 59 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 18 stycznia 1884.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ...................................... 79.60 79.75
lu ty -s ie r p ie ń ..................................... 79.50 79.65

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty cz e ń -iip ie c ....................................  80.10 80.25
kwiecień-paździeruik .....................  80.10 80.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m k.4pr 123.— — .—
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.Spr. 138.25 138.75
„ „ 1860 po 100 zlr 5 pr 146.— — .—
” „ 1864 po liiO złr. . . . 109.25 169.50

„ 1864 po 50 złr. . . . 168.50 169—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . — .—  — —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pro................................................ 148.25 148.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —,— — —
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 94.15 94.30
Austr. renta zł. wolua od podatk. 4pr. 100.25 100.40

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ....................................................  106.50 — —
B u k o w in y ..............................................  99.— 100,—
G a l i c y i .................................................... 99.10 99.60
Niższej A u s t r y i ..................................... 105.50 — —
Siedm iogrodu.........................................  99.40 99.90
Węgier  ..................................................100.— 101—

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.50 U7.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 303. -0 304 —  
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830.— 840—
Gal. banku hip. po 20o zł...................................... —  —
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. — — —  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . — — —  
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................—.— —..—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 847.— 848—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — ,— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 556.— 559—  
Ko!. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 227.25 227.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. — — —  
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2555.— 2560 —

" * płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 294.50 294 7 5 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w a. w sr. 171.25 171.5
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 319.— 319 25 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 143.50 143.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.50 163.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — . -

Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4*/» pr. w
złocie w 50 1.........................................  95.50 96.—
.  „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gak zak. kr. ziem. Krak. los W 13 1. 6 pr. 101.50 —.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 103.— 103.25
„ „ „ w 361.51/* p r .  -------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . 
» n po 5 prc. .

» „ PO 5 prc. w
37 latach zwrotne .....................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg Tow. ziem. akc. po ń1/, prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro.

90.60
98.30

98 30 
101.70 
66—  

101.85

91.10
98.80

98.70
101.90
70—

101.96

101.25 102.50

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

97.— 97.40Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei, 

a 300 zł- 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.
_ „ po 100 zł. w. a.......................

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4V, pr................................................
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III, emis. a 30 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . . 
z r. 1868 . . 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, a.

6 . L  o  s  y .

)
95.25 

104.75 
101 .—

95.50
105.25

99.20
98.50

i
95.90 

100.8o 
96 40 
9o,25 
95.40

99.70

96.20
101—
96.70 
95.75
95.70

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 170.25 170.75
Clarego po 40 zł. m. k..........................  38.25 —.—
Tow. żsgl. par. na Dunaju po lOozł.n. k. 110.50 111.—

Keglevicha po 10 zł. m. k 
L isy miasta Krakowa po 26 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Pot. Tryestu po 100 zł m. k. . .

„ po 50 zł. w. u
Waldsteiua po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m k. . .

płacą żądają 
18—  —
18.50 
23—
33.50 
SO.- 
l l .  70

6.30

18.75
24—
39.50
36.50 
11.90
6.50

20—  21 —

49.25 49.75 
23—  24—  

126—  127—
i.4—  66— _ 
21.75 28-25 
37—  37.50

7 .  W e k s le  (na 3 miesiąc*)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — —  — .—
Berlin za 100 mark w. p. o. . . .  —.—  — . _
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — .— — . —
Londyn za 10 ft. szt. ..................... 12110 121.45
Paryż za 100 fr.............................  48.12 50 48.17.50

K u r s  m ło ta .
Dukat cesarski mon. . . . .  5.71—  5.73—

„ pełnej wagi . . . . .  5.67.50 5.69.50
Korona • . . , ___
20-franków ka.............. 9.60.50 9^6150
RossyjBki im p ery a ł.....................  9.90—  9.92—
Talar związkowy..........................— — .— ____
S r e b r o ..................................................—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 22 stycznia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» » * w srebrze

Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn .....................................................
S r e b r o .........................................• . .
N a p o le o n d o r .....................................
Dukat cesarski men.................................
100 marek nieraioekich .....................

zir. et.
80 05
80 85

100 25
94 75

845 —
304 10
121 15

9 61
5 71

59 35
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Wyroki prasowe.

(307)
3m Sftamen ©riner łlłajeftdt be* Sfaifer*!

! !. SanbeSgerid^t Sffiien ais s$rcjj= 
cjtricfjt l)at auf Slnlrag ber f. f StaatSan* 
roaltfdjaft erfannt, baji ber Snfjatł be3 tn bem 
auSlanbifcfjen nidjt periobifdjrn 2/rudtoerft 
mit bem Śitel „9ł ufe auS bem beutfdjen Cjten. 
Drei S3iid)er nationoler Didjtuttgen au<? 
3)eutfd) Oefterreid) Unter łJiitwirfung bon ®e= 
fimtungSgenoffen fjerau3gege&rn bort Abolpf) 
§agen, $erfaffer bon „Sagen unb ©ingen 
nad) ŚolteS 3Beife“ unb „2lu4 ber ®ent{ci)en 
Oftmar!“ . Seipjig. 9Scrtag bon Dtto SBiganb 
1884“ enttjaltenen ®ebiĄte3 mit ber Muffdjrift 
„3m  Stjff^aufer" in bet ©teile auf Seite 5 
bon „ ‘Dod) fpricfjt barauf ber 3łabe“ bi6 „fetjtt 
nur ein einjtg Kinb", ferner ber 3n^a(t beS 
bic^teS in berfelbett '-JDrucffĄrift mit ber sżluf= 
fĄrift „3Bann mirb mein ®eutfd)Ianb einig 
fein?" in ber ©telle auf Seite 15 unb 16 bon 
„SBann ttrirb bom braunen aiłaijtjareu* bi« 
„iWein ganjenS ?)entfcblanb eiien' ,  bann be* 
©ebiĄteS mit ber SluffĄrift „iBat-rfanbetiebe"

in ber ©talie auf ©eite 24 bon 7bieS Defter^ 
reidj ift" bis „Deffreic^ nimmer finbet" fomie 
beS ®ebic^te« mit ber Sluffrfjrift „ilłur beutfd)" 
auf ©eite 30 in feinem ganjen Umfange beu 
5Łt)atbeftaiib be« 33trbrec^eni nacf) §. 65 a ©t. 
®. begriinbe; ferner ba§ ber Suijalt bt$ in 
berfelben ®ruć£fcf)rift ent^altenen ©ebic^teS mit 
ber Muffchrift „@in neuer griiljling" tu ber 
©tette auf ©eite 10 bon „9łod) fi§t auf Oefter= 
reiĄ" bi« „ber ganjen fijelt gebot“ , ferner bcS 
®rbic^te2 mit ber VluffĄri=t nsJtubotfuIu8“ auf 
©eite 22 in feinem ganjen Umfange, bann be« 
®ebid)te8 mit ber Auffcbrift „"Drei Śdcfel" auf 
25 in feinem gan^n Umfange enblid) be8 ®e= 
bid)tcź mit ber ?Iufid)rift „ sllnd) beur(d)“ auf Sei» 
te 29 in feinem ganjen Uumfange ben iijatbrftanb 
ber 23erbreĄen nad) ben §§ 63 unb 64 be= 
3iet)ung8roeife §. 64 @t ® begriinbe; ferner 
Dafi ber 3 nfjalt be* in oberiodbuter TDrucffd)rift 
entl)altenen ®ebid)te? mit ber SluffiLrift „®er* 
mania §eil unb ' n ^fr Stelle auf
©eite 43 bi3 53 bon .Srert, fagt it)r, moilt 

bi6 „raufdjt’ e? in ben 6 id)en“ , bann 
be* ®ebid)'e* mit ber Sluffcbrift „Śeftgrnfe 
au8 Oefteireicb“ auf ©ritebii unb 61 in be 
©ii He oon £)od) obm bort auf n geD

fenftufenu bi* „beS ©irgeżfefte* Ijulbige-nb ftĉ ~ 
mengtK, roeiter# be8 ®eb'Ąte8 mit ber 8uf= 
fc^rift „©ermania" auf ©eite 6-3 in feinem 
aamen Uufange, enblid) beS ©ebic^te* mit ber 
Suffdjtift „©ermania ru^t lange“ inber ©telle 
anf ©eite 65 bi8 66 oon „9lur iii bem fernen 
Dften"-* bi« „fiiĄ bergen in bein £)au3“ ben 
I^atbeftanb be* 93erbred)enS nad) § 58 lit. 
c unb 69 c ©t ©  begriinbe; fdjliefelidj bafi 
ber Sntjalt be« in ber obgenannten 2)rucffĄfift 
entljattenrtt ©ebiefate* mir ber 2luffd)rift „®a* 
nnbefreite 3)entfd)lanb“ auf g ette 27 in fei- 
nem ganjen Umfange ben 2i^atbrftanb beS 
SBerge^en* naĄ § 902 @t. ©  begriinbe, unb 
e* wirb naĄ §• 493 St. O. na* ilerbot 
ber UBeiteroerbreitung biefer S)rucfid)tift au«* 
gefprod)en.

SBien, am 11. Sduner 1884.

L 6 43 
C k

Licytacye.
(389 1— 3)

sąd p wiaiowy w Uimow e po

daje niniejsiem do publicznej wisdomości, 
że na zaspokojenie sumy 200 zł. a. w. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod n. k 557 
w Uhnowie połużonej dłużników Hrynia i 
Justjny Kozłowskich własnej ciała tabular
nego niestanowiącei w tutejszym c k. sądzie 
w drodze publicznej licytacji na rzecz Pa- 
raskiewi i Sawka w dniach 13g0 lutego, 
13go marca i 23go kwietnia 1S84, każdym 
razem o godzinie lOtej rano, z tern przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo
łania 100 zł a w. lub wyżej tejże, zaś na 
3eim terminie także i niżej c^ny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Kurator-m dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony Jan Fhsowski z TJhnowa.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszsciwania realności przejrzeć można 
w tutejszej reei-tratur^e

Uhnów, 24 listopada 1883.
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Licytacye.
L. 8132. (412 3— 3)

0. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia
damia, źe na zaspokojenie pretensyi Mojże
sza Kanera i Altera Asderballa w kwocie 
5000 złr. w. a. z pn. przeprowadzoną zosta
nie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż real
ności pod i. k. 363 w Kałuszu położonej, 
wedle Dom. I. p. 363 n. 6 haer. Abrahama 
Ingbera własnej, w drodze publicznej licyta
c j i  a to w trzech terminach, dnia 30go 
stycznia, 3 marca i 2 kwietnia 1884, każdym 
razem o 9 rano a to w pierwszych termi
nach nie niżej ceny szacunkowej 13907 złr. 
64 ct. w. a. przy trzecim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
jak wynoszą wszystkie zabipotekowane długi.

Gdyby nawet i takiej reny nie uzyska
no rozpisuje się równocześnie do ułożenia 
lżejszych warunków termin na 28 maja 1884 
o 9 rano.

Oenę wywołania stanowi suma szacun
kowa.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków można przejrzeć w

t. s. registraturze.
O tern uwiadamia się interesantów do 

rąk własnych, zaś tych którzy weszli do ta- 
buli po 1 lutego 1832, lub którym uchwała 
dozwalająca licytacyę wcale nie lub nie w 
czas doręczoną została przez edykta nadając 
im równocześnie za kuratora p. Menasego 
Fruchtermana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 16 listopada 1883.

realność tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Przemyśl, 12 grudnia 1883.

L. 4765. t̂ 216 3“ 3v)C k. sad powiatowy w Krzeszowicach
przedsięwezmie w biurze sądowem dnia 13 
lutego 19 marca i 30 kwietnia 1884, każ
dym razem o godz. 10 przed poł. egzeku
cyjną licytacyjną sprzedaż realności włość, 
pod n. wyk. hip 31 w Lgocie ciało tabu
larne stanowiącej i na 725 złr. oszacowanej, 
dłużnika Karola Żaka z Lgoty własnej. 

Wadyum wynosi 72 złr. 50 ct.
Reszta warunków w sądzie do przej

rzenia.
C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 10 grudnia 1883.

L. 4084. (280 3 - 3 )
Unia 11 lutego 1884 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w tut. sądzie licytacyjna sprze
daż tabularnej realności pod n. 222 w Na
dwornie Salamona Bachera własnej, na 
rzecz Nuchima Drummera pto 700 złr. a.w. 
z pn. i niżej ceny szacunkowej 740 złr. a.w. 

Wadyum 37 złr. w. a.
Resztę warunków należy przejrzeć w

t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 30 września 1883.

!i. 5089. (396 3— 3) '
O. k. sąd powiatowy w Chodorowie podaje 

liniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
;ądanie Izraela ltappaporta w celu zaspokoje- 
lia sumy 3000 złr. w. a. z pn. przymusowa 
iprzedaż realności Maryi Winnickiej własnej, ! 
v Żurawie pod 1. k. 54 położonej w drodze 
mblicznej licytacyi na czwartym terminie
v dniu 4 lutego 1884 o godzinie 9tej przed j 
)ołudniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
sostanie.

Cena wywołania 5210 złr. w. a.
Wadyum 260 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w

ut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 12 listopada 1883.

L. 2478. " (414 3 - 3 )  *
Celem zaspokojenia wierzytelności Nus- 

ima Rottenberga w kwocie 270 złr. z pn. 
ozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
>od 1 k. 99 w Ustrzykach dolnych położonej, 
Iłużników Dawida i Szeindłi małżonków 
Srnst własnej, w dniu 30 stycznia 1884 i 
17 lutego 1884, zawsze o godzinie 10 rano 
utaj w drodze publicznego przetargu odbyć ‘
iię mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
lunkowa na kwotę 500 zlr. wyprowadzona, 
■akład wynosi 50 złr. w gotówce lub papie- 
ach publicznych pupilarne bezpieczeństwo 
nających.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
zeczonej realności, mogą być przejrzane w 
usądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 30 września 1883.

j .  6586. (8283 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. 
fal Zakładu kredyt, włość, przeciw Dmytro-
vi Soroce i Waśkowi Soroce o 15 rat po 
i5 złr. i reszty kapitału 181 złr. 49 ct. 
>dbędzie się w gmachu sądowym publiczna 
iprzedaz realności pod lk 32 w Hołuczko- ‘ 
tfie położonej, wyk. hip- 1. 68 objętej, we- j 
He karty własności 1. p. 1 dłużnika Dmytra 
>oroki własnej, w dniach 7 lutego, 13 mar
in i 9 kwietnia 1884, zawsze o godz. 10

L. 9585. (238 3 — 8)
W dniach 14 lutego i 14 marca 1884, 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się celem ściągnioaia wierzytelności Joachi
ma Willera w kwocie 15 złr z pn. publicz
na licytacya realności Walentego Malarza 
nk. 361 w Kozach położonej, wyk. hip. 
gminy katastr. Kozy n 361 objętej i rozpi
suje się licytacyę tę w myśl dekretu nadw. 
z dnia 25 czerwca 1824 n. 2017 z. u s. w 
dwóch terminach.

Cena wywołania 53 złr. 40 ct. a wa
dyum fl złr. Resztę warunków przejrzeć 
wolno w tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Biała, 15 grudnia 1883.

L. 2154. (12-3 3 - 3 )
W dniach 8 lutego i 14 marca 1884 

odbędzie się tu w sądzie przymusowa sprze
daż gruntów zastawniczo opisanych i osza
cowanych do realności nietabulowanej pod 
1. k. 65 Sec. I. w Lubaczowie, nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Michała Mudreekiego 
własnej, należących na rzecz gminy miasta 
Lubaczowa, celem zaspokojenia sumy 375 
złr. 10 ct. w. a. z pn. każdym razem o g o 
dzinie 10 rano z tem, że grunta te na powyż
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową sprzedane zo
staną a na wypadek gdyby w terminach tych 
ceny szacunkowej nikt nie ofiarował, naten
czas do ułożenia lżejszych warunków pod 
któremiby grunta te na trzecim rozpisać się 
mającym terminie sprzedane być mogły, 
wyznacza się w sadzie tutejszym termin na 
dzień 21 marca 1884 o godzinie lOtej rano 
poczerń trzeci termin do sprzedaży wyzna
czony zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 420 złr. wa.
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w tusądowej re
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo
tecznych ustanawia się kuratorem p. Praschla, 
e. k. notaryusza w Lubaczowie.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 25 września 1883.

Boligłowy własnej.
Cena wywołania 37 złr. 50 ct.
Wadyum 5 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć możDa w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 11 marca 1884 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Leon Eiben- 
sehiitz, z substytucyą adw. dra Trojnalskiego 
w Krakowie.

Kraków, 16 listopada 1883.

L - 6bi 6- , , (8445 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za

wiadamia mających chęć kupienia że w spra
wie egzekucyjnej Jakóba Reinera przeciw 
Samuelowi Kreglerowi o 30 złr. 84 ct z pn 
odbędzie się tu pomusowa sprzedaż dłużni- 
czych dwu siedzień w synagodze pod lk 
178 w Kosowie położonych, ciała tabular
nego niestanowiących, w terminach a to- 
dnia 5 lutego, 4 marca i 2 kwietnia ’ 1884’ 
zawsze o godz 10 rano, z tem, że na pierw
szych dwóch terminach tylko za cene sza
cunkową w kwocie 20 złr. lub wyżej a w 
terminie ostatnim i niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Akta opisania i oszacowania, i bliższe 
warunki licytacyjne, wolno przejrzeć w tu s. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 1 września 1883.

8540. (8374 2— 3)
Dnia 11 lutego 1884 o godzinie lOtej 

przed południem odbędzie się na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego pto 250 
zł. wa. publiczna sprzedaż realności Mikoła
ja i Praksedy Gregoraszów położonej pod 1. 
konsk. 3 <10 sub. rep. 92 & 142 w Nadwor
nie, za jakąkolwiekbądź cenę. Wadyum wy
nosi 25 zł. Warunki licytacyjne j jnae akj[a 
tej sprawy można przejrzeć w registraturze 

C k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 13 iistopada 188-3.

L. 15283. (18 2— 3)
Dnia 12 lutego 1884 sprzedaną będzie 

przymusowo o godz. 10 rano w tut. sądzie 
realność pod 1. k. 48/176 w Tryboehowcach 
położona Panka Kusznierza wyk. hipot. 343 
własna celem ściągnięcia pretensyi masy ro
zbiorowej Towarzystwa kredytowego miejs. 
we Lwowie w kwocie 289 złr. 42 ct. w a.

Cena wywołania 1680 zł. wa. wadyum 
168 zł. wa. Reszta warunków do przejrzenia 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bnezacz, dnia 9 grudnia 1883.

L. 33733. (8219 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 65 zł. z przynaieżytośeiami Franci
szkowi Ziomkowi wyrokiem ek. sądu krajo
wego z dnia 7 grudnia 1880 1. 21491 przy
znanej odbędzie się w gmachu sądowym w 
doiaeh 7 lutego, 13 marca i 17go kwietnia 
1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy
tacya sumy 250 zł. wedle ks. gł. gr. vol. 1
1. w h. 22 gm. kat. Branice karta C pag. 
209 n 1 a. on. w stanie biernym połowy 
realności pod ). 22 w Branicach ciążącej.

Cena wywołania 250 zł. wadyum 25 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

registru turze.
Kraków, 5 listopada 1883.

;na wywołania 500 złr. 
adyum 50 złr. 
tiratorem niewiadomych 
nony jest dr. Iskrzycki 

z zastępstwem c. k.

wierzycieli 
adwokat w 
notaryusza

g°.
isze warunki i ekstrakt tabularny są
•zenia w sądzie.
lok, 30 września 1883.

L. 15620. ( 822 8 _ 3 )
C. k. sad obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że w sprawie c. k. uprz. gal. a cc. 
banku hipotecznego we Lwowie  ̂ przeciw 
Mojżeszowi Laubowi pto 2596 złr. 48 ct. z 
PA-, odbędzie się w dniach 18 lutego, 17 
marca i 17 kwietnia 1884 przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod lk. 325 w 
Przemyślu na Zasaniu położonej, wedle dom. 
T. IV p. 125 n 1 haer. i dom. IV p. 125 
fl- 2 haer., dłużnika Mojżesza Lauba włas- 
fl«j, pod następującemi warunkami:

1) cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki banko
wej przyjęta w sumie 6.500 złr.

2) Wadyum wynosi 650 złr.
3) W  powyższyeh trzech terminach
Gazeta Lwowska/ N*. 19 * dnia

L. 10773 (59 3— 3)
O. k sąd powiatowy w Kosowie zawia

damia mających chęć kupienia, że w spra
wie Mojżesza Rieglera przeciw Wasylowi 
Senczak o 63 złr. z pn. odbędzie się tu przy
musowa sprzedaż dłużniczej realności 1. 279 
w Kosowie, wykazem hipotecznym 1. 300 
księgi gruntowej dla Kosowa objętej, w ter
minach a to duia 5 lutego 1884, 4 marca 
1884 i 2 kwietnia 1884, zawsze o godzinie 
10 rano z tem, że ua pierwszych dwó«h 
terminach tylko za cenę szacunkową w k eo- 
cie 200 złr. lub wyżej, a w terminie ostatnim 
i niżej takowej sprzedaną zostanie. Akta o- 
szacowauia i wyciąg tabularny, tudzież bliż
sze warunki licytacyjne wolno w tus. regi
straturze przejrzeć. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli adwokat dr. Rybarski w Kosowie.

G k sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1883.

L 9597. (170-. 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie po

daje do wiadomości, iż w dniu l i go  lutego 
1884 o 9tej godzinie z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna licytacya celem 
wysprzedaży kJkuset sztuk dębów rosnących 
na gruncie pod 1. 79 w Cwikowie spadko
bierców Wojciecha Nowaka. Cena wywoła
nia wynosi 1268 zł. 75 ct., wadyum 120 zł.

Wykaz drzew i warunki licytacyjne do 
przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 7 stycznia 1884.

L 35239. (8114 3— 3)
Krakowski sąd delegawany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Szymona Ehrlicha w kwocie 85 złr. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
5 lutego i 6 marca 1884 każdym razem o 
godz 10 rauo egzekucyjna licytacya połowy 
realności 1. 21 w Krzesławicach, Ignacego
2E s ty czn ia  188 4 .

L. 6894 (382 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza 

i i  w dniu r l  lutego 1884, o godzinie 
i 10 rano przeprowadzi przymusową publiczną 

sprzedaż gospodarstwa w Bogucicach poło
żonego wyk. hip. 1. 52 w ks'ędze gruntowej 
objętego Katarzyny Uhl 2 Pulmi, oraz mał 
Filipa Pawła Katarzyny i Małgorzaty Uhlów 
na jednym terminie, poniżej ceny szacunko
wej za jakąkolwiekbądź cenę, P°d warun
kami ułatwiającemu które w tut. sądowej 
registraturze przejrzeć można, i to na zas
pokojenie wierzytelności Zakładowi kredyto
wemu włościańskiemu we Lwowie przyz-

Cena wywołania wynosi 2000 zł. a 
zakład 100 zł. a. w.

Bochnia, dnia 4 listopada 1883.

z przynaieżytośeiami, odbędzie się na rzecz 
Charlotty Wolfgang w gmachu sądowym w 
dniach 13 lutego i 12 marca 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności 1. k. 29 w Bibicach po
łożonej 1. w. h. gm. kat. Bibice objętej a 
Jakóba Godynia własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 269 zł. za którą tylko lub wyższą 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 27 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze, w dniu zaś licytacyi u 
komisyi odnośnej,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, jest adw. dr. Władysław 
Wilkosz, z substytucyą adw. dr. Leszko.

Kraków, 22 listopada 1883.

Księgi gruntowe.
L. 16374. (8388 3— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po
daje do wiadomoćci, że dla posiadłości ta
bularnych (dworskich/) pod nazwami tabular
nemu
I. W okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie.

1. W olica ad Mikulice, w gminie ka
tastralnej Wolica,

2. Maćkówka ad Ordynacya Przewor
ska, w gminie katastralnej Maćkówka, w 
okręgu sądu powiatowego w Przeworsku,

3 Zaborów vel Źaborowice ad Czudec, 
Glinik Charzewski i Glinik ad Czudec, w 
gminie katastralnej Zaborów, z miejscowoś
cią Glinik, w okręgu sądfl powiatowego w 
Strzyżowie.

4. Glinianka ad Ulanów, w gminie ka
tastralnej Glinianka, w okręgu sądu powia
towego w Ulanowie .

II. W  okręgu sądu obwodowego w 
Nowym Sączu:

Wielogłowy dom. 50, pag 179 i dom. 
110 pag. 115 i Ubiad ad Wielogłowy, dom. 
50 pag. 185 i dom. 110 pag 119, w gmi
nie katastralnej Wielogłowy.

Dąbrowa, dom. 21 pag. 265, Łążek, 
dom. 21 pag. 269, w gminie katastralnej 
Dąbrowa, w okręgu sądu powiatowego miej. 
del. w Nowym Sączu.
III. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Nielepice z osadą Młynka, w gminie 
katastralnej Nielepice z osadą Młynka, w 
okręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach, 

Bytomsko, osobne ciało tabularne dom. 
20 pag. 123, przyległość dóbr Łąkta górna, 
w gminie katastralnej Bytomsko, w okręgu 
sądu powiatowego w Wiśniczu położonych, 
otwarto nowe wykazy tabularne, i źe termin 
wyznaczony pierwszym edyktem z 31 maja 
1882 1. 9202 co do posiadłości tabularnych 
ad I. 1, 2, 3, pierwszym edyktem z dnia 17 
maja 1882 1. 6656, co do posiadłości tabu
larnej ad I 4 pierwszym edyktem z dnia 20 
lipca 1882 1. 10.897 co do posiadłości tabu
larnych ad II i III do zgłoszenia praw rze
czowych, odnoszących się do nieruchomości 
wymieniont-mi wykazami tabularnemi ob ję
tych, co do posiadłości tabularnych ad I. z 
dniem 31 sierpnia 1883, zaś co do posia
dłości tabularnych ad II. i III. z dniem 30 
września 1883 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyiaźonych no
wych wykazach tabularnych uskutecznionego, 
w prawach swych uważają się za pokrzyw
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 31 
maja 1884 włącznie, w dotyczącym sądzie 
kolegialnym, a mianowicie co do wykazów 
tabularnych: ad I. do sądu obwodowego w 
Rzeszowie, ad II. do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, ad III. do sądu krajowego w 
Krakowie zgłosili, gdyz inaczej wpisy te, 
nabędą skutków wpisów hipotecznych

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 26 października 1883.

L. 6. (473)
Dochodzenia miejscowe w sprawie za

łożenia księgi gruntowej w gminie katas- 
1 traluej Jacowce, rozpoczną się dnia 4 lute- 
j go 1884.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania może przed kie- 

i rującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub u- 

! chrony swych praw za stosowne uzna.
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1884.

L. 38498. (8500 1 - 3 )
C. k »ąd delegowany miejski w Kra

kowie ogładza, że celem zaspokojenia 125 zł.

L. 88. . (468
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzi 

I powiatowym w Pilznie urzędująca ogłasza 
i i  dochodzenia miejscowe celem założeni 

| księgi gruntowej dla gminy katastralnej P. d 
grodzie z miejscowością Grabówka, w obrę 
bie e. k. sądu powiatowego Dębickiego po 
łożonej, na dniu 30 {stycznia i884 rozpoezym 

Każdy kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgłe
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sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub obrony swych praw za stosowne u- 
zna.

Pilzno, dnia 30go grudnia 1883.

Konkursa.

(wojskowej komendy lub zakładu) zaś jeżeli 
' już nie należą do związku wojskowego w 
' drodze odnośnego c. k. Starostwa wnieść 

mają.
C. k. Dyrekcya lasów i domen.

Lwów, dnia 16 styczuia 1884.

gl. 137. (394 2 - 3 )
Set ber SanbeSregierung in Serajewo 

Ijaben jur Sefefcung ju getangen:
1.) ®ie ©telle ettteg Dber* SngeieurS 

in ber YHI ®idtentlaffe mit 1400 ft. (Seljalt, 
200 fi. Duartiergelb unb 300 fi. gutage.

2.) 2)te Stelle eiuess Sngennienrż in ber 
IX  5Diatenflaffe mit 1000 fl. ©eljalt, 200 fi. 
Duartiergelb unb 400 fi. 3 u*a9e-

3.) 2)ie Stelle eineS SEBertmeifterS ($ 0 5 
lierS) ber XI 35iatenllaffe mit 600 fi. ®e^att, 
100 fi. Duartiergelb unb 300 fi. ^ulage, un,̂

4 ) ®ie Stelle eine2 teĄnifć£)en ®iurni= 
ften mit einem EŁaggelbe uon 800 fi jat)rIiĄ.

fjerner Ijaben bei ben ^reisbefjórben in 
Bosnien unb ber Herzegowina jur Sefefcung 
ju getangen:

5. iBier Stellen uon jugetf)ei(ten 3nge= 
nieuren in ber IX  ®iatenflaffe mit je 1000 fi. 
Śefjalt, 200 fi. Duartiergelb unb 400 fi. 8 Us 
lage, bann

6.) ®ine auf ben orbnungSmafjigen $er* 
fonalftanb jaljlenbe ©telle unb tner Stellen 
uon extra statum jugettjeilten 3ngenieur«2lb* 
junften in ber X  ®iatenflaffe mit je 800 fi. 
©e^alt, 100 fi. Duartiergelb unb 300 fi. 3 u= 
lage.

SBemerber urn eine biefer Stellen l)aben 
tfjre orbnungStndfjig inftruirten, alfo inSbefon* 
bere mit ben Stubien* iflrufungJ* WnfteHungS* 
unb SBertoenbungS* tfeugniffen belegten ©efucfje 
bei ber nad) it)rem SJomijil juftanbigen poli* 
tifcfjen 93el)5rbe btS ©nbe Sanner 1884 ju 
iiberreidjen unb jene S3etoerber, roeldje fpejieU 
um bie erlebigte Ober* 3ngenieurfteHe compe* 
tiren, baben inSbefonbere audj noct) eine langere 
ijjrajiS im $ocfjbauroefen auSjutueifen.

W ren, am 3. 3anner 1884.
S3om gemeinfamen SUlinifterium.

(3n  ftngelegenljeiten Bosniens unb ber Her
zegowina.)

L. 8. (442 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie po

trzebuje dyetaryusza z czytelnem pismem w 
języku polskim i niemieckim, za wynagro
dzeniem 23 złr. złr. miesięcznie.

Żmigród 14 stycznia 1884.

oszczędności przeciw niewiadomemu z miej
sca pobytu Herschowi Tropowi o zapłatę su
my 40 zł. skargę wniosła, w skutek której 
nakaz zapłaty, dnia dzisiejszego wydany, i 
kuratorowi dla tego pozwanego w osobie 
adw. dr. Salomona ze substytucyą adw. dr. 
Ringelheima zamianowanego doręczony został.

W Tarnowie, dnia 13 grudnia 1883.

Rozmaite obwieszczania.
L 6280. 18145 1— 2)

C. k. sąd powiatowy ogłasza niniejszem, 
iż na dniu 1 grudnia 1883, zmarł Stanisław 
Cielamowski w Rajczy, niepozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sącLwi nie wiadomo, czyli 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
dla tego wzywa się wszystkich, którzy by 
zamierzali z jakiego bądź tytułu rościć sobie 
prawo do spadku, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc zgło
sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
przy wyrażaniu swego prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się za dziedziców, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które
go tymczasem Józef Kocierz wójt gminy 
Rajczy, ustanowionym zosrał za kuratora 
spadkowego, pertraktowany i przyznany zo
stanie tym, którzy się oświadczyli za dzie- 
dzic7w, i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykazali, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył do niego, 
cały spadek przez Wysoki Skarb jako bez- 
dziczny ściągniętym będzie.

Milówka, 5 grudnia 1883.

L. 344. (02*24 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mieluiey ogła

sza, iż w Olchowcu zmarła 6 lutego 1876,
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą
dzenia, Julia Merendiuk, do której spadku 
z ustawy Stefan Merendiuk jest powołany.

Ponieważ atoli miejsce pobytu ostat
niego sądowi nie jest wiadome, przeto wzy
wa się go, aby się w przeciągu roku, od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu do spad
ku tego oświadczył, ile że inaczei postępo
wanie spadkowe z oświadczonym spadko
biercą i kuratorem dla niego w osobie W a
syla KosUńozuka ustanowionym przeprowa- 
dzonem będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, 27 sierpnia 1883.

L. 681. (458 1 - 3 )
Dwie posady kancelistów przy c. k. 

sądzie krajowym we Lwowie, z poborami 
X I klasy rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, lub posadę 
kancelisty przy innym sądzie kolegialnym 
lub powiatowym, ewentualnie o posadę kan- 
oelisty przy sądach kolegialnych lub powia
towych dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
okręgu lwowskiego c. k. wyższego sądu 
krajowego, wniosą swoje należycie udoku
mentowane podania w drodze przepisanej 
najdalej do końca lutego 1884 do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Ubiegający się o posadę kancelisty
dla prowadzenia ksiąg gruntowych, mają
wykazać uzdolnienie swe dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych w myśl rozporządzenia 
ministr. z dnia 10 czerwca 1855 ł. 101 
dz. p. p.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ust. z 
dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. ukwa- 
lifikowani przy obsadzeniu posad kancelistów 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przed
innymi kandydatami tylko wtedy uwzględ
nieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą uzdol
nienie swe do prowadzenia ksiąg grunto
wych, wedle rozp. ministr. z dnia 10 czer
wca 1855 1. 201 dz. p. p.

Lwów, 20 stycznia 1884.

L. 761. , (477 1 - 3 )
Celem obsadzenia w obrębie c. k. Dy- 

rekcyi lasów i domen 1 posady c.k. nadzorcy 
lasów z roczną płacą 400 złr. wraz z 25prc. 
dodatkiem aktywalnym, tudzież wolnem po
mieszkaniem, jeżeli na stanowisku służbo- 
wem znajdować się będzie, rozpisuje się 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego nadzorcę 
lasów, w razie uznania go niezdolnym do 
tej posady lub gdyby pod innym względem 
wymogom nie odpowiadał, po upływie pierw
szego roku, który rokiem próbnym być ma, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ
rym wypadku wydalony wszelkie z zmiano- 
wania wypływająoe prawa i pożytki traci.

W razie stałego przyjęcia zostanie 
czas próbny do służby wliczouym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie
rające dowody, co do wieku, stanu, dotych
czasowego zatrudnienia, moralności, znajo
mości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, tudzież co do złożonego z 
postępem egzaminu państwowego dla nad
zorców lasów z pomocników techniezno-la- 
sowych, wnieść należy w drodze przepisanej 
do 1 marca 1884 do Prezydyum c. k. Dy
rekcji lasów i domen we Lwowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (dz. p. p. z r. 1872 nr. 60) 
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci o- 
statni jeżeli jeszcze w czynnej służbie po- 
10'taja, zaopatrzone certyfikatami podania w ' 
drodze przełożonej c. k. władzy wojskowej

L. 5076|82. (429 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Zofię z Rungów Dzierzanowską, względnie 
jej nieznanych prawonabywców, że równo
cześnie ustanowił dla niei w sprawie Alfre
da Dzierżanowskiego przeciw masie spadko
wej Salomei Runge pto 1044 złr. z pn, ku
ratora ad actum w osobie p. adw. dra Skór- 
skiego, z zastępstwem p. adw. dra Smutne
go i że uchwałę równoczesną do 1. 5076182 
doręcza kuratorowi, z którym ona ma się 
porozumieć lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawić, inaczej bowiem skutki 
zaniedbauia sama sobie przypisać będzie 
musiała.

P rzem yśl, 28  listopad* 1883.

L. 3853. (8202 2 3)
C. k. sąd obwodowy wdrażając postę

powanie celem uznania za zmarłego Edwar
da Wacholza z Biały, który w czasie panu
jącego tyfusii głodowego w roku 1854, duia 
4 października miał umrzeć, i na cmentarzu 
w Komorowicach miał być pochowanym, 
wzywa tegoż Edwarda Wacholza, jak również 
wszystkich, którzy o życiu jego, ub okolicz
nościach śmierci wiadomość jaką mieć mogą, 
aby o tem terminie, do dnia 31go lipra 
1884, sądowi, lub ustanowionemu kuratoro
wi c. k. notaryszowi Stiasnemu w Białe 
doniesienie uczynili.

Wadowice, 24 listopada 1883.

L. 3108. (8204 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Zaleszczykach, 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego Izaaka Sternberga, iż w sprawie fun
duszu indemnizacyjnego przeciw niemu o 
5 zł. zpn. ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie Wgo Unickiego adwokata krajowe
go w Zaleszczykach, któremu ts. rezolucyę 
z 6 sierpnia 1882 i  4152 doręczono.

Rzeczą więc jego jest, ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielić, lub innego 
zastępcę sobie ustanowić, gdyż inaczej skut
ki zaniedbania sam sobie przypisać musi.

Zaleszczyki, 17 maja 1883.

L. 11178. («478 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia Jossla Schapirę, przedtem w Z ło 
czowie zamieszkałego, że Herman Grosskopf 
uzyskał przeciw niemu w sądzie tutejszym 
pod dniem 24go listopada 1883 1. 10804 na
kaz zapłaty sumy wekslowej 70 złr. a. w , i 
że dla niego ustanowił kuratorem adw. dra 
Billeta i]z zastępstwem adwokata doktora 
Heynego w Złoczowie, wzywając go, równo
cześnie, pżeby ustanowionemu kuratorowi 
podał środki obrony, lub też iunego swego 
zastępcę sądowi wskazał.

Złoczow, dnia 7go grudnia 1883.

L 5290. —  —  (8146 5— 8)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy wzy

wa niewiadomą z miejsca pobytu Jutsynę 
Kosteńczuk. zawiadamiając ją, że w dniu 
3 grudnia 1859, zmarł w Olchowcu Fanasko 
Kosteńczuk bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, aby w przeciągu jednego 
roku. od dnia ogłoszenia tego edyktu, w 
tymże sądzie zgłosiła się, i do spadku o- 
świadczyła się, gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa ze spadkobieraami zgła- | 
szająeymi się, i z ustanowionym dla niej : 
kruatorem Petrem Kosteńczuk przeprowa- 1 
dzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy, 
w Mielni. y, dnia 7 września 1883. |

L. 17247. (8141 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia Władysława Zakrzeńskiego, źe w 
sprawie Błażeja i Jadwigi Kijasów przeciw 
Janowi i Luawice Harajewiczom o 65 sztuk 
akcyj gal. koleji Karola Ludwika zpn. u- 
chwałą z dnia 30 marca 1883 1. 5834 do
zwolono w pisu egzek. prawa zastawu dla 
65 sztuk akcyj koleji Karola Ludwika zpn. 
w stanie biernym sumy 4500 zł. zpn. na 
rzecz Ludwiki Harajewic-zowej, w stanie bier
nym sumy 2251 zł. 75 ct. zpn. na realnoś
ci pod lk 455 dz. I. w Krakowie, Antonie
go Michałowskiego własnej dla Władysława 
Zakrzeńskiego zaintabulowanej, na rzecz 
Błażeja i Ludwiki Kijasów.

Gdy miejsce pobytu Władysława Za
krzeńskiego jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd krajowy w celu żastępowania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adw. 
dr. Władysława Wilkosza z substytucyą adw. 
dr. Stan sława Abłamowicza w Krakowie 
ustanowił.

Z tle<‘a się zatem Władyoławowi Za
krzeńskiemu, aby potrzebne dokumenla usta
nowionemu dla niego zastępcy udzjelił, lub 
innego sobie zastępcę wybrał, i otem sądowi 
doniósł, w ogóle aby wszelkich możebnych 
do obrony praw. swych środków prawnych 
użył; bo wynikłe zaniedbania, skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 27 lipca 1883.

L. 14997. (8253 2 - 3 )
Wedle podania Dmytra Ucznia z Pa- 

niszczowa umrzeć miał w r. 1842, starszy 
syn jego Uko Uczeń 15 tygodniowem dziec
kiem wypadku tego śmierci, jednak nie 
wpisano do metryki śmierci, co spowodowało 
potrzebę przeprowadzenia rozprawy, w celu 
uznania Ilka Ucznia za zmarłego

Wszystkich którzyby o życiu i miejscu 
pobytu zaginionego, lub jakąkolwiek mieli 
wiadomość, któraby do jego wykrycia lub 
sprawdzenia jego śmierci posłużyć mogła, 
wzywamy, by udzielili takowej tutejszemu 
sądowi, lub ustanowionemu dla nieobecnego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Czaj
kowskiemu.

Orzeczenie na prośbę o uznanie za 
zmarłego, wydane zostanie po trzech mie
siącach Z c. k. sądu obwodowego.

Przemyśl, 21 listopada 1883.

Doniesienia prywatne.

W  p r o s i  z  A m e r y k i

wyborna K A W A ,
kosztuje we Lwowie 

1 k ilo  1 złr. GO ct. 
na prowincyi 

4 3/4 kio 8  zł. 2 0  ct. franco. 
W  Proszę spróbować, m

Adres: „ s i r i u s z “ (Artur KoScicM)
Lwów, ulica Zimorowieza 1. 10.

(306 2-6)

L. 26870. (8201 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie w spra

wie o uznanie za zmarłych Władysława i 
Maryi Pęgowskich ogłasza, iż Władysław 
Pęgnwski radca c. k. sadu krajowego w 
Krakowie, właściciel dóbr Sobolów w powie
cie Bocheńskim, i poseł do Rady państwa, 
tudzież małżonka jego Marya z Przybyłow- 
skich Pęgowska, mieszkając czasowo w 
Wiedniu, w domu pod 1. 19 Breitegasse 
YII. w dniu 8 grudnia 1881, udali się na
przeostawienie do Ringteatru, który tuż przd 
rozpoczęciem przedstawienia zgorzał, i z tego 
teatru więcej uie powrócili, i odtąd są zagu
bieni, wzywa tym edyktem wszystkich, któ
rzyby o ich życiu, lub okolicznościach ich 
śmierci, wiadomość mieli, ażeby o tem w 
ciągu 3 miesięcy od dnia obecnego edyktu, 
licząc tutejszemu c. k. sądowi krajowemu, 
lub ustanowionemu kuratorowi donieśli.

Kraków. 30 listopada 1883.

Największy skład fabryczny
najlepszych

P ł ó c i e n  b i e l i z n .  v
oraz perkali, szirtlngów branek, pończoch, skarpetek

krawat i t. p, '
p o l e c a  p o  c e u a o h  s t a ł y  o h  
L w o w i e  ,  ni. K arola Ludw ika 1. 3

łilagazyn ScHayerów.

L. 8360. (134 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

z miejsca pobytu niewiadomego współpozwa- 
nego Wojciecha Flondro, że w sporze Ed
munda Jastrzębskiego i Teresy Jastrzębskiej 
przeciw Zofii Flondro et cons., o własność 
parcel. 299 i 300 ustanowiono dlań knrato- 
rem Mateusza Flondro z Perły, a do roz
prawy ustnej termin nadzień 8 lutego 1884 
o godz. 9 rano wyznaczono. Wzywa się te
dy Wojciecha Flondro, aby do sądu lub ku
ratora celem strzeżenia praw swowich przed 
terminem się zgłosił, i środki obrony mu 
podał.

C. k. sąd powiatowy.
Brezsko, dnia 26 listopada 1883.

L. 17460. (8255 2— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że Tarnowska kasa

Zawiadamiamy niniejszsm, że na tegoroczny sezen zaopatrzyliśmy nagz magazyn obficie 
w najlepsze W C *  Począwszy od Landauskich powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
N K łllD Y  znajdnją siłę we Lwowie pr*Y ulicy K arola Ludwika I. 5 i 21.

i C H r S T A L A  i  S P S Ł
o. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowineye rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1362 87—?)
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INajtańsze źródło!
dm nabycia p o m a r a ń c z  i cy try n  , jak
niemniej wszystkich innych owoców południo
wych, któro wysyłamy opakowane do wszyst

kich prowincyj za pobraniem należytości.
V . E a h r e r  e t  C o m p . lian  cl « i  o - 

w oców  zw y k ły ch  1 p o łm in io w y c h .
Wiedeń, Neulercbenfeld, Grunds^iDgasso 18.

N o w a  r e a l n o ś ć  
p i ę t r o w a 0

z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 2aletnie uwolnieni od po

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części Iszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

koizystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy takie frontowy grunt 

budowlauy, pod diuga takąi realnośó, służąoy obecnie 
jako ogród w objętości 129 sąini kwadr.,' frontem 
10 sążni.

Czynsz roczuy wynosi 2.200 złr.
Bliższa wiadomośó ulica Gołębia Nr. 11.

• e e i ¥ e @ t e e # e i i e e e

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I
Jul. Nahlika

w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  1. 3 .
W i n o  h i s z p a ń s k i e  M a la g a  z żelazem, 

z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyny, z 
rumbar-barum Cena flaszki '/s litr. 1 zł 

50 ot.
W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o k a j i “ . Cena 

flanki J/s i‘tr  ̂ *'ir- - ’ /3 i*tr- 4 7̂ r- 
W i n o  h i s z p a t i i i k f e  D r j  M a d e ir a .

Cena flaszki 3/s litr. złr 1.75, 2/3 litr. 
zł S. 50.

W i n o  i i l s e p a r t s k i e  „ M a l a g a -'. Cena 
flaszki Vs htr. złr. 1.25, 2/s litr. zł- 2.50. 

i i o u i a k  m j f i > p t « y  s t a r y .  Cena flaszki 
7j litr. złr 55.50.
Oprócz tego lilriymuje na składcic wszel

kiego rodzaju wypróbowano środki specyficzno, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chin rgicziiG i opatrunkowe.

Zamówienia t prowincji załatwia się. ud- 
wrotną pocztą. (7877 7— 8)

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  m y o t r e g o  1 8 8 3  r .  

przez WS  11 G X** sprowadzonej
E B B A T T

c h i t i ^ k i c j

w

W!1  *  m i a n o w i c i e :  C en a^ a
. „**sam - 1’ ecee - Mandariu
najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł.

1. T iM tcn. Perła Chin, żółto* wiatowa zł.
2 .la n to jc sa n  P e c h a , białokw. zł 

Nr. 3. KanCi syn, czarna moena . . . zł.
Nr. 4, “ o n c h o n g ,  mało narket. . . .

5. C o n g o ,  familijna dobra . a .
6. P r o s a c K  h e r b a c i a n y  . zł.
7 W y s n e w h l : najlepszych herbat zł.
8. S O lIC I fO S lG  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach. zł.
. . .  9. S o u c h o n g  powyższa na wagę . zł.
Nr. 10. C zarn a k araw an o w a  Were-

szczenki, funt ros. . . . zł. 4.80
Nr. LI. K w i a t o w a  k a r a w a n o w a ,

W ereszczenki funt ros........................zł.

Nr. O.

Nr.
Nr.

Nr
Nr.
Nr.
N*
Nr

fi.— 
4.40 
4 — 
3.20 
2.80 
2 -  

1 -50 
170

4.--
3.—

poleca 1 rozseła handel

Si. M arkiewicz
w e  L w o w i e  l l y n c k  l. 4 2 .

(5881 1 7 -? )

tooooooooo&rh ioe;

|  Szematyzm
Królestwa Galicji i Lodomeryl 
z Wielkiem Ks. KraLowsklcm 

n a  r o l i

p * r  1 8 8 ^
nabyć można po cenie 3  *1. 6 0  e t .  

w ekspedycyi
„ G A Z E T  Y  L  W O  W 8 K I E J “  

Zamiejscowi seobcą przesłać 2  x l .
7 0  e t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowane i list frachtowy.

A ( ,  S z e m a ty z m  p r z e s y ła m y  
t y lk o  z a  u is z cz e n ie m  n a lcA y to - 
6cl z g ó ry . Z a  p o b r a n ie m  n n le - 
ły t o ś c l  n ie  p r z e s y ła m y  &zem a- 
tyzm n .

ę t ę m m <rocjcooo<>&£0oao<
t. ł> £ H H K H M > 0  ' 3 -C ł-€ 3 -€ > € 5 -f .--€ H *

Bank Rolniczy we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane o p*»*ęce ograniczonej.

Czwarte zwyczajne
Ogólne zgromadzenie

odbędzie się w sobotę dnia 23go lutego 1884 o godzinie 5tej po połu
dniu w sali radnej Dyrekeyi Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego 

Zi lińskiego, pod 1. 1 pj-«y ulicy Karola Ludwika w© L w o w ie ,  
fi®  O  P  *  są, « l  e -  « *  '■ »  * -  sm  « l  z

1) Sprawozdanie Dyrekeyi i przedłożenie bilansu za ruk rachun
kowy 1883

2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie abso- 
lutoryum (§. 29 f- statutu)..

S) Wybór komisyi rewizyjnej na r -k 1884 (§. 29 c, stat.)
4) Wybory członków Dyrekeyi i dwóch członków do Rady nad

zorczej (§. 29 c. stat.)
5) Sprawozdanie co do agencyi i założenia składu w Jarosławiu. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1884.

O R a d a  n a d z o i ł c z a .
Uwaga. Członkowi Towarzystwa ełuiy prawo do wzięcia udiiału w Zgromadzeniu i do glino

wania przez innego Cz.onka Towarzystwa, jako pełnomocnika. 
j L  Członkowie Bady nadzorczej i Dyrekeyi pełnomocnictw takich przyjąć nie

P I  mogą. (§. 2u statutu).
s|r (4 8 1 )____  ___  ____ (Przedruk nie bedzie płacony) m
0 < > 0 - ^ r ^ l- 0 - C > < > C > € >

Apteka pod Gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA n Lilie
p o l e c  a

i  B B  1 *4 “  !- * . ( 0 1 * S I
własnego wyrobu środka, przeciw k a t a r ó w .  Środek ten strzeże także profilak
tycznie od chorób zakaźnych, jak dyfteryi, *«!ka"latyny, tyfusu  i t. p. 

i to li tylko przez częste wąchanie. —  Cena 80 centów.

$ W o d ę  sa licy lo w ą  d o  u st j| 
i Proszek do zębćw salicylowy, [}

i Al także własnej inwencyi środki, które zbaw:ennie działają n» zęby i dziąsła, a uży- W  
▼J wane wraz z l>«»inlehtorem  także się przyczyniają do ochrony przyrządów LyJ 
Al oddechowych od .akażemia pr?en baaterye i mikrokoki w powietrzu się Ti?

znajdujące. — Cena wody nallc. do ust 00 out., proszku do zębów y j  
[41 pudełka większ. złr 1, mniejszego 30 cnt. \Ł
^  ^  ^  ^  ^  Z  Z  1  > y  I  ^ ~ " V  - .r  -^r (6389 1Ó- ? )  i  LTt

L. 13. (.467 1 - 8 )

Ogłoszenie.
W dnia 7 lutego 1884 o godzinie 

2 po południu odbędzie się w sali ra
tuszowej w I * i l ź n ie

Wata? zebranie
członków stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w F ilź ta łi^  z nieograni
czoną poręką zaprotokołowanego, na 
które P. T. członków uprzejmie się 

zaprasza.
P o r z ą d e k  d z l e n n y :
1.) Sprawozdanie Dyrekeyi z 

czynności i złożenie rachuków za r.
1883. . !

2.) Wniosek komisyi rewizyjnej 
względem udzielenia Dyrekeyi absolu-. 
toryum z czynności i rachunnków za ; 
rok 1883.

3.) Wybór członków rady zawia-1 
dowczej, dyrekeyi i komisyi rewizyjnej 
na rok 1884.

4.) Samoistne wnioski członków.
Od Rady zawiadowczej stowarzy

szenia oszczędności i pożyczek z nieo
graniczoną poręką z> protokołowanego 
w S * il£ iiie  dnia 18 stycznia 1884.

Przewodniczący
J a n E m in o w ic z  _________________________

Singersłrasse Nr 15 |  * G l ? p  |1 A K 1! ? - K  A p t e k a r z
Zum Allen. ReiclisaDfei. w e W ie d n iu ,

Poniżej wymioonione, j«dynie i prawdżiwie 
tanie

źródło do nabycia
bezpośrednio epowadzanej z krajów produk 

cyjnyeh

iiiroTiej Kawy
roziyła w workacL po 4*/, kilo netto pocztą 
za pobraniem nalażytoici następujące, wy
śmienite, czysta, ailne, aromatyczne i niesfał- 
szowsne g»tunk: pa ustanowionych censch od 
1 M lo  n « tto , x o p ła tą  c ła  i fr a n 

ca baz wszelkieh wydatków dla nabywcy 
Cejlon perłowa uajwybor. nieb. złr. 1 98 
Perłowa Costarleea, zielont . . złr. 1.76 
Perłowa Manilla, jasna . . . .
Ceylon A., najlepsza, gruboziarn.
Ceylon B , lepsza zielona .
Moujia, nrawdzh.a arabaka 
Mokka afrykańska, żółta , .
Menado, najlepsza Jawa złota . .
Kuba, najwyborniejsza gruboziarn.
Jawa, najprzedniejsza, zielona .
Domingo, najwyborniejsza 
Santos, dobra w smaku . . . .
R io, jasna, gruboziarnista
Bablu dobra i s i l n a ..........................złr. 1.22
Jamaika. silna i wyborna . . . złr. 1.26

iłr . l.tifi 
złr 1.70 
złr 1.58 
złr. 1.84 
iłr. 1 fi 4 
złr 1.60 
złr. 1.80 
złr. 1.42 
złi 1.40 
złr. 1.34 
złr. 1.30

Pomarańcze
lu b  cy try n y  z M e u j  ny, najprzedniej- 
_ze dojrzałe, w jborne ow )ee newego zbioru, 
35 do 45 Bzluk w pięknym koszyku o 5 kil. 
opakowane dla ochrony przed zamarznięciem 
trawą morską, z łr . T 9 0  od  k o sz y k a  z 
o p ła tą  c la  t fra n co  be- wszelkich wy
datków.

pfiT* Przy odbiorze 3 koszyków od razn 
pod i»dnym adres,m i przesłaniem należytości 
franco, opuszcza 6ię od należytości za każdy 
koszyk la  ct. w. a. (263 3-12)

Pigułki krew przeczyszczające,1" ”” '"w ""*-*
znaezeniu, albowiem istotnie nie ma słabości

u niw eraalE ieziii,
jzasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 

n i e c n i , ,  IuUv>w„u  .......   —  >■..»»«!!, v, którychby te pigułki nie Udowodniły w tysiącznych wypad
kach swej cudownej skuteczności. W najuporozywszyoh wypadkach, gdzie wielu .nnyoh medykamentów na
daremni# używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P n n e l -  
k o  z 15 p ig u łk a m i 21 c t , ,  r n lo n  z Ó p u d e łe k  1 z łr .  5  c t . a przy niefrankowairych 
przesyłkach za pobraniem 1 z ł r .  lO  c t . (M n ie j |ak r u lo n  n ie  ’jrysy*a się).
9 ^ ,  Weszła mnoga ilośó listów, w któryoh konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, L o  tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
dalej ten irodek. ''f i^ ^ ^ ^ _ P r g iTt»czamy niektóre z tjtch pism dziękczymnjc h .

innyoh środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacji, parciu moczu, dra- 

. . śnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym,
rozu i, i cierpiałem . riSwrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pi- 

iczt em gję u lekarzy g^fkj gruntownie Z pełnem zaufaniem upraszam o 
przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

Waidhofen a. d Yobs, d. 24 listopada 1880.
P u b lic z n e  p o d z ię k o w a n ie .

Wielmożny Panie 1 Gd 
na hemoroidy i stranguryę, leczyłem 
lecz wszystko nadaremnio, słabość ciągle się pogor
szyła, tak dalece, że po czasie dostałem gwałuwoych 
bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił
zupełny brak apetytu, a gdy się tylko wody gaj tn, Wielmożny Pauiel W przypuszczeniu, że wsayst-
doznawałem wzdęcia, ciężkiego k*Bzlo i u radnie ma paó?kie lekarstwa są równej dobroci, jak pański
w organach oddechowych tak dalac«, *e jij» za edwie Bi aiTny balsam na odm rożenie, który w mojej fa- 
na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy u .y z pań- kilka zastarzałych ran, pocnodzącycn z odmro-
skich cudownie działających pigułek krew czyszczą- j enj« WyieCzył w krótkim czasie, zdecydowałem się.
cyeh, wyznać muszo, że się z moich cierpi zupeł- p0mjm0 niedowierzania uniwe salnym środkom, jeczyó

się na długoletnie cierpienie homeroidalne pańskiemi 
pigułkami kr#w ezyszczącemi T#raz niemam żadnego 
powodu nie przyznaó się, i* po uzterot/godniowem uży
waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj
zupełniej. z którego to względu w kółkach moich 
znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
nie przeciw temu, ażohyś pan kilka tyoti słów o- 
głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. 

Wiedeń 20 lutego 1881 Z poważaniem C. t .  T

ni# wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu za pańskie krew czyizwąee pigułki 
i inne wzmacniająoe lekarstwa mego podziękowania 
i uznania.

Z poważaniem Jan Oellinger.

Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostał#ni 
pańskich krew czyszczących pigułek, które u mni# 
cuda zdziałały Przez kilaa lat ci#rpiał#m na bole 
w g ło w i#  i zawrót, jedna z moioh p rz y ja c ió łe k  dała 
mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym spo
sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku.

Piszka 13 marca 1881. Andrzej Par.

Bielsk, 2 czerwca 1874.

Eseney 17 maja 1874. 
Ponieważ pańskie „krew 

moją żonę cierpiącą przez 
na chioniozne boi* w żołądku i reuma 

członkach, nietjrlko do zdrowia przyprowadziły,

Wielmożny Panie! 
przeczyszczając# pigułki 
długi# lata 
tyzm ’

Wielo# szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie od leez nadały jej młodocianą siłę, nie m-jgąc oprzeć się 
siebi# i od wielu innych- którym pańskie „pigułki naleganiom innych, łierpiąeytir na podobne choroby, 
krew przeczyszczające" do wyzdrowienia się przyczy- upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tyJr 
niły, mam zaszczyt wynurzy ó panu największe yodzię- oudownych pigułek za za iozeniem. 
kswanie. W wielu słabościach udowodniły, pańskie pi- z  poważaniem BiaieJ Spistea.
gułki cudowną skut«cznośó leczniczą tam, gdzie w iele_____________________ ——— ■ ____________________

Amerykańska maść gońcowa
szybko i niezawodnie skutkująea, bezsprzecznie naj
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie
cie paei#rz#wjm, rwaniu w ezłonkaoh, isohias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głuwy, 
strzykaniu w uezaoh itp. 1 zł. 20 ct.

Anaterynowa woda do ust
e. k uprz. J. G. Ponpa, powszechnie znana jako 
najUpszy środek do Konserwowania zębów Flakon 
1 złr- 40 ct.____  ' ____________

Esencya do ócz
trzymanie wzroku. Oryginalny fląkon po 2 «• 60 
ct. i 1 zł. r-0 ct.

wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy, 
kon 20 ot.

Fla-

Chińskie mydło toaletowe, skonał-
staje

Ijcrmny

Sztuka_70 centów.

Fiakcr-Piihcr.
chiypcę, kaszlowi kurczowemu itn. Pudełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie
znany od wielu lat jako najpewniejszy środek prz 
ciw ranom wszelkiego rodzaju pochodzącym z od
mrożenia, jakoteż przeciw nader zastarzałym ra
nom j t. p. Słoik 40 e t . ______________

Eseneya życia
mu trawieniu, b^lom w spodnich częściach ciała

Tran z wątroby (£58; S i J
starannie czyszczony, wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się
n ó g .  Proszek ten usuwa p o t ,  s przeto i nie
przyjemny odor , konserwuje obuwie i jest zupeł- 
nia nieszkodliwy. Cena pudełka 60 ct.

P a t a T ł P P l n r f t l p  Przei! flel>rgó, od długichi  att? {&t uiywaue jako j,,d(Q
t najlepszych 
moeuyeh przeci 
kavarowi, bolom 
ciom w krtani

i najprzyjemniejszych 
w zaflegmieniu, kaszlowi,

środków po- 
chrypc#

piersiach i płucach, uciążliw.ś- 
Pi dełho 50 ct.

Pomada tanoelńnowa £rzez J . Pser-

na #d wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innyoh. Pirkuie 
ozdobiony sło.k 2 złr._____________________________

Plaster uniwersalny I K c i ?  przeciw
ranom z uderzenia i ukłocia, brzydkim czeiAKom 
Wbzelk^go rodzaju, uawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso — zranione lub zapalone piersi, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tyn. po- 
dobne cierpienia doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeezysz-
e: przez A. W. B u l l r i c h ,  wyborny
środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
holowi głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadza, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. paki<t 1 zł. 

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądania 
rychło i tanio. (7812 8— 13y
jS M P  Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 złr. tylko za nadesłaniem należytości przekazom, przy 

większych zamówieniach także za pobraniem.
Więkiśzii część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apte

ce Z, RUCKERA
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K A Z I M I E R Z  Ł O W I C K I
G Ł Ó W N Y  8 K Ł A D  D L A  G A L I C Y I

PnrcBlany, s ziła  i towarów i p i j t
W e  L w o w i e ,  n l i e t b  T r y b n n a l i i k a  l .  6 .

. y *  w n r  » - «n> J U  -**w. jH!

poleca j m
^ r -  ~W  ra * ł o t e ,  ż y w e . 1 sztuka |

_ r  n n  _H_ po 35 centów.
A K W A B Y A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, p(

1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zl 80 ct., 2 zł., 3 zł.
I S W A B Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 

po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

r

Przez najsłynniejszych lekarzy i pro
fesorów we Lwowie, W iedniu, Krako
wie 1 Czcrniowcach, mianowicie przez 
W W , protomeJyka Dr. Biesiadcckiugo, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymayusza 
Dr. Oskara W idm anna, prymaryusa Dr. 
E . Sawickiego, prymaryusza Dr. Ziem - 
hickiego, dyreatora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorlnsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. W ola
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loetra, Dr Załozieckiego etc. ote. n aj
pochlebniejszemi Świadectwami za
szczycone i polecone

_______________________________________ (6275 13 ?1

W IM  LECZNICZE Karola ISlikoIascha
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, rumbarbarowc, 

pepsynowe i peptonowe, oraz
Napoje dla rekonwalescentów i chorych

przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone:
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 

Z p i w n i c  K A R O L A  M I K O L A S C H A
znajdują się w głównych składach: 

we Lw ow ie w aptece „pod Gwiazdą8 P io tra  M ikolascha, 
we W icd u iu  u W ilh e lm a  M a a g eia . Heumarkt 3, 
w M rakow ie w aptece Wgo Fortunat:* O ralew w kiego, 
w Czertłiiowoncli w aptece P . KraiyjinnowNkleg*.

Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
r e n o m o w a n e  A u s i r o -  W ę g i e r  i wielo 
materyalistów w  f f d n t n ; uwagę jednak 
zwracać u&leij na firmę: M t k o ln  c l i ,  po 
kilka . ozy tak na etykiecie daszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli
wie za.4 wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa
lescentów.
C e n y  : daszka 1U litrowa któregokolwiek Wina 

leczniczego 1 złr. 50 ct.; koniaku 1 ,-ir. S0 
ct.. Malagi 1 złr. 20 ct., Tokaju 2złr. 50 c t , 
W n a  hiszpańskiego dla rekonwale6crnti>w 
1 złr.

Pizy posyłkach liczy się za o p a k o w a n i e :  
2o„h daszek 25, 3ch 25, 4ch 30, 6ciu 40, 
Sadu 45, lOciu 50, 12tu 6': ct. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt.

Karol Mikolasch •“ •“g** **
PIOTR MIKOLASCH we Lwowie.

f t a S T O i Jakób Heller w SaazuF icjsce
to jest kawalerskie na 

wiacie skarbowym, które po roku służby 
zmienionem być może na ordynaryę i od

powiednie mieszkanie. Wymaga się: metryki
chrztu, świadectw odbytycn jakichkolwiek szkół, 
świadectw z praktyki i służby gospodarczej, 
tudzież poświadczenia o zadośćuczynieniu obo
wiązkom wojskowości. Posada może być zaraz 
objętą; zgłosić się osobiście lub listownie z 
przyłączeniem powj m ych dokumentów w kopii 
do zarządu dóbr Mużyłów o. p. Podhajce naj- 
daiej do ostatniego lutego b. r. Można też 
osobiście zgłosić się we Lwowie ulica Mickie
wicza 1. 8 II piętro co dzień o 9tej rano.

(417 2—3)

w CZECHACH (założony w roku 1S60 zakład) pole
ca ua sezon w r. 1884 swoje rozsady ehmielowe, 
„per mille" po złr 8— 15, z Saazu i przyjmuje 
wszystkie gatunki chmielu na sprzedaż w komis. 
Zwracam szczególnie uwagę h a n d l a r z y  c l i m i e  
I n  na moją w sposób najnowszy urządzoną sii-  
s z a r n i ę  c h m i e l u  wraz z  p r z y r z ą d a m i  d o  
p a k o w a n i a  i p r a s o w a n i  ». Na wszelkie za

pytania udziela sił szybkiej odpowiedzi.
(7791 9 -1 6 )

4 W nom z d r o w ia *

N i e o m y l n e !

Napowrót otrzyma pieniądz* natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek

ROBOSUMIIM
(środek wytwarzający brodę;

był bezskutecznym.
Równie na pewno 
utkujocToi jest teo 

ek przy łysinie, wy- 
. adaniu włosów, wy
warzaniu się łupieży 

| i posiwieniu włosów.
I Skutek pu kilkakrot- 
} nem silnem natarciu 
' poręeza się. — Roz- 
Jsyłka w o ryg. flasz

kach po 1.50 i w prób
nych flaszkach po 1 złr. u

J. GR0LICHA w Bernie.
Składy w następujących aptekach : we 

Lw ow ie u Zygm. Ruckera; w K rakow łe 
u W. Redyk*: w K o ł >myi u E. Stenzla, 
w Zyw cn u M. Pawluśkiewicza.

R o b o r a n tin m  używano tak e z naj
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy.

W powyższych ikład*«h można także 
nabyć G ro lic h a  k a  rp a ck ą  w odę  
do u st, Dajlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 ct. (3709 31— ?)

Ż a d n e  o s z u s t w o !

korcosyonowany przez Wys. c. k Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
w Krakowie m ul. U m i M M  1 .39

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodiaje chorób, wykonanie 
Operacyj itd. (prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). PP Pro
fesorowie i Docenci Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń
skiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie, Staranna opieka i 
wszelkie wygody zapewniune. Kąpiele w miejscu —  P r o s p e k t a

na żądanie przesyła się.
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenia sic 

o pomieszczenie w Zakładzie. — Ustnych wyjaśnień udziela 
dego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu

(3 5 0  2 - 6 )  D r .  JT . W  w i a z d u m o r p k i .

fcaż-

$agT k a r n a w a ł  *£  I

Magazyn konfelccyi damskiej
J. k l llH U M M  LłSTEPCI '

N u m e r *  m  o k a z  p r z e s y ł a  s i ę  
______________ b e z p ł a t n i e . ______________

Zapraszamy dc przedpłaty na

„Ognisko £jmowe“
czasopismo illustrowane

umieszczające pr»r« najwybitniejszych sił literackich 
i artystyeinyoh.

Z obszerniejszych prac wymieniamy :
W  r a k a c h  ż y d o w s k i c h  

przez M lsh a ła  B ału ck iego .
Z dalszych dziejów Klekotowa 

przez ti ana L am a.

z  z e l a z e m
Zalecane młodym osobom  dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
na.łaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanowią jej piękność;  wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a 
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l u d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  sf r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrowiu, etc.

P atiyż, 22, ulica  Drouot

M Unikać naśladownictwi podrabiań które
są wyrabiane we Lwowie. 

W y m a g a ,  najeży koniecznie podpis
obocznie zamieszczony

r r o

W e  L w o w ie  w  aptekach 
PP. SlUepińskiego, Nanlikć i tuckera.

Z y g m u n t  A u g u s t  i  c z a s y  l e g o  w  P o l s c e
przez Felicyę z Wasilewskich Boberską.

Ż a r t  k r ó l e w i c z a ,  komedya L. hr. Starzeńskiego 
P o g a w ę d k i  „ P r z y  o g n i s k u " ,  przez J. Lama 

Każdy numer jest bogato iilnstrowany.

Ifflmr na ofcaz przesiła się bezpłatnie-
Warunki przedpłaty z przesyłką:

Boczcie 4 złr. 80 ct., półroczni* 2.40, kwartalnie 1.20 
ADRES redakcyi i administracyi:

u n i i  i, Łukaszewicza»» i™ i*.
* »| iiW | n z a ą  (464 2—?) 

b p  t f f i s a z i d  z « ą o  t m

jS S S ^

Ajenci podróżujący miejscowi
będą natychmiast przyjęci ua Bukowinę ł Ga
licję przez pewne wielkie Towarzystwo asseku- 
racyjne za pewnem i stałem wynagrodzeniem. 

Zwraca się szczególniej uwagę

pp. Urzędników, jako 
też o s ó d  wszystkich 

stanów
na tę okoliczność, że mogą sobie w ten sposób 

zapewnić na czas wolny od zajęć
znaczny dochód uboczny
Pisemne oferty pod adresaru „ Agent" 

poste restante Czeinowltz.
L. 4 4 7 3 . ________(443 2— 124)

Lw ów , ul. Hetiimuska 4
oti*zymał co tylko jest lKijujodnit^szf^o:

s  v k n i e  f t a l o w e  od 15 złr. do 50
S u k n i e  j e d w a b n e  od 50 złr. do 100
T o a l e t y "  w i e c z o i h o w e  od 20 złr. do 50
7 7 r .v r ń f i  d e  I i a l  5 złr do 50

również wielki wybfr MATERYJ JEDWABNYCH.
Zamówienia w jak najkrótszym czasie wykonane zostają.

(-301 3 fil' "

< x > : 3 o c < c x x x x x x x x x  < : x x x x x x x x x x x : c t t X A  

T P ię ć :  :m .e c i a l i  zs .słT J L g -1
za pizewybornc perfumy i wody toaletowe.

W o l l t  l w o w s k a  odznacza się bardzo przyjemnyui i długidrwałym zapachem. Wod Lwowska 
:zys):ała powszechną wziętoić w kraju i aa jrouicą. FJak»n po 80 et. i 1 zł. 50 ct.

W o d r  l e t r a n d w w a a m b r o w a .  Posiada bardze przyjemuy i silny zapach; służy do skra- 
piania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wornc kari.idło. C»na flakonu 1.20. Pół 
flakonu 70 ct.

pachem 
broniąc

W  o s i a  l e w a n d o w u  p o d w b j i . a .  Odsiczogólnia się uade- pizyjemnym oi zeźwiającym aa i 
l  używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa aa płeć skurę, konserwując i chr 
ją  od wyrzutów , zmarszczek itd. Cały flakon 90 cnt. Pół flakonu 50 cnt.

Xkłk perfumy 
MilMeurs,

W  o d a  k o l o  8 s L u  p o d w ó j n a ,  która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagraniczne flakony 
po ent. 3 ',  40. '  O. 80, złr. 1 i 1.50.

O c e  , t o a l e t o w y .  Odj.nacza się nader przyjemnym zapachem i jest povw.ecbnio używanym do 
odświo/.mia < iała. skórze nadaje jęd .i osó, ezorstweść i chroni ją od wszelkich wpływów 
szkodliwych. Służy on również d» odświeżania i ody ietrzania powietrza w salonach. Cena 
50 cnt. i 1 ztr.

1 P e r f u m y  C h y p r ,  beliotrop, jaśmin, Jok«y-Klub, hiacynt, lilia, perhima krakowska
z kwialów a*pcjskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich; Esg bouquet Millafleurs, L i  
paczula, rezeda, róża jechowa. Ópnnaks, Ylaug-4'lang, piżmo perfum* litewska, fiołek, j j  
świtezianka, ambrozja, niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pierwiosnek, 
róża i f . d. flakoniki po cnt. 30- 50, 75, złr. 1.50 i 2. y

b a u z L tK i (.4 »« :h e t)z  zapachem paczuiowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, kwiatów
polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowyra, piżmowym, różanym, heliotropowym £  
i t. d po ent. 56, złr. 1 i 4 złr. - “

W a n ty  t o a l e t o w e  z zapachami: fiołek, hłiiotrop, Mtilefleuis, hss Bouąuet służą do naciera
nia ciała. Flakon 1 złr.

J a n  I F i n a t o w i i ? *
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, Filia przy ul. Halickiej

i w Krakowie Sukiennice 1. 20. ,  -ł**.,
(178 _3-?) fi.,/ '

•< I
Z drukarmi Wł. Łozińsk ego ul. Czarneckiego / .  12 dom Wernera.

■ 1  .. ii a o o o o e n o t  i r7 o c p o o c x x r —
Papier z c. k. u p rz jir . fabryki papi 1 ) V


